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„Za czasów carskich i teraz, za cza- 
sów „komisarskich'” Rosjanie jeszcze 
do niedawna mieli do czyn'enia z lu- 
dźmi pod względem politycznym bar- 
dziej prym'tywnymi, niż sami Rosja- 
nie. Rosjanie dali Polakom zamiast 
prawdziwej wolności. zewnetrzne pozo- 
ry nacjonalizmu. Pozwolili Polakom 
mówić i pisać we własnym jezyku, po- 
zwolili duchowieństwu odprawiać na- 
bożeństwa, pozwolili na sztandary pol- 
skie, na mundury wojska polskiego, a 
nawet pozwolili Polakom mieć włas- 
nych ambasadorów, którzy przemawia- 
ja głosem Moskwy, lecz w imieniu Pol- 
ski... Taka inscenizacja może wprowa 
dzić w błąd zacofanych politycznie 
mieszkańców Uzbekistanu, Kazachsta- 
nu, Zewnętrznej Morgaii; lub też ame- 
rykańskich sympatyków komunizmu. 
Ale takie metody nie oszukają Pola- 
ków, którzy nigdy nie wezmą sztan- 
darów, defilad i fałszowanych wybo- 
rów za dobrą monetę...” 


(W. L White „Report on the Poles") 


Propaganda i iakty 


Wśród oszczerstw, rzucanych przez 
reżym na opozycję emigracyjną jest 
jedno, które się najczęściej powtarza. 
Jest to twierdzenie, że emigracja jest 
nastawiona negatywnie do ziem od- 
zyskanych, i że je uważa za nabytek 
czasowy, który kiedyś będzie trzeba 
zwrócić odbudowanym Niemcom. 

Tego też argumentu używała pro- 
paganda w czasie walki wyborczej z 
Mikołajczykiem i Polskim Stronnic- 
twem Ludowym. Prasa, radio, prze- 
mówienia czołowych przedstawicieli 
reżymiu, wszystko to głosiło dla po- 
grążenia Mikołajczyka w opinii spo- 

zeństwa polskiego, że nie chciał i 
e ziem chodnich. Przeciw- 
ym, występując jako jedyny 
ich obrońca, usiłował pozyskać i 
przychylnie dla siebie nastawić opi- 
nię ludności. P 

Tak się złożyło, że jeszcze w czasie 
odbywającej się propagandy przed- 
wyborczej, w Londynie zastępcy mi- 
nistrów spraw zagranicznych wiel- 
gii czwórki, rozpoczęli przygotowa- 

ie podslaw dla uregulowania pro- 
blemu niemieckiego. Wysunięlo sze- 
reg projektów, a wśród nich jeden, 
który przedstawia wspólny pogląd 
wszysikich zachodnich sąsiadów Nie- 
miec. Projekt ten ma na celu zabez- 
pieczenie państw ościennych Niemiec 
od ich przyszłej agresji, która, jak 
dowodzą dzieje zawsze jest możli- 
wa, bowiem imperializm germań- 
ski jak feniks z popiołów, odradza 
się po każdej klęsce. Projeki przev 
duje  zdecentralizowanie polityczne 

Niemiec, gdyż ich wspólnota poli- 
tyczna jest pierwszym etapem każdej 
agresji w stosunku do swych sąsia- 
dów. 


żana na sławny niemieck 
„Drang nach Osten" (parcie na 
wschód) na tereny, które w zrozu- 
mieniu każdego Niemca, są jedynym 
terenem ich ekspansji terytorialnej, 
powinna pierwsza bronić stanowiska 
zajęlego przez zachodnich sąsiadów 
Niemiec. A w szczególności teraz, po 
odzyskaniu ziem zachodnich, kiedy 
dążności rewizjonistyczne, długo będą 
pokutowały wśród Niemców. Tak by 
zresztą postąpił każdy, kto posiada 
chociaż znajomość elementarną histo- 
rii Polski. Tak powinien postąpić 
przedstawiciel reżymu, gdyby chciał 
pozostać w zgodzie z głoszonymi przez 
reżym hasłami. 

Okazała się rzecz dziwna. Wów- 
czas, kiedy megafony  reżymowego 
radia powtarzały slogany wyborcze: 
„głosując na blok demokratyczny, 
bronisz ziem zachodnich”, kiedy z 
pierwszych stron reżymowych dzien- 
ników w kraju, a nawet tutaj na e- 
migracji, biły w oczy wielkie tytuły 
„w zwycięstwie bloku demokratycz- 
nego leży trwałość naszych nabytków 
na zachodzie”, w tym samym czasie 
przedstawiciel reżymu w Londynie 
Wierbłowski na konferencji zastęp 
ców sprzeciwia się zasadzie rozbicia 
politycznego Niemiec i domaga się ich 
jedności politycznej. W konsekwencji 
popiera  slanpwisko umożliwiające 
odrodzenie imperializmu niemieckie- 
go, a zatem dąży do stworzenia sylu- 
acji, grożącej odzyskanym ziemiom 
zachodnim, a w każdym bądź razie 
grozi  nieuniknionym konfliktem 
zbrojnym z tym państwem. 

Zdziwi się każdy takim stanowi- 
skiern, tak jak się zdziwił przedstawi- 
ciel Francji na tej konferencji Couve 
de Murville, który, jak zaznacza pra- 
sa francuska, prościej niż oby- 
watel Wierbłowski operując histo- 
rią, poprosił polskiego delegata, by 
mu wytłumaczył, jak Polska może 
takie stanowisko zajmować całkowi- 
cie wbrew historii, sprzeciwiając się, 
rozęzłonkowaniu Niemiec, równocze- 
śnie” przedsiębrać likwidację Prus 
Wschodnich, około których zawsze je- 
dnoczyły się Nienmicy. 


Każdy  %rozumie, że obywatel 
Wierbłowski nie był w stanie tego 
wylłumaczyć. 


Rzecz oczywista, że reżym tak po- 
stępuje wbrew temu co jego propa- 
ganda głosi, bowiem propaganda jest 
przeznaczona dla Polaków, a postępo- 
wanie przgestawicieli reżymu jest re- 
gulowane nie interesem państwa pol- 
skiego i jego obywateli, ale intere- 
sem mocodawcy.  Zrozumiały jest 
fakt, że aczkolwiek nie leży w intere- 
sie Polski obrona jedności politycznej 
Niemiec, ale takie stanowisko jest po- 
trzebne dla polilycznych cełów Rosji 
Sowieckiej. To jest wystarczającym 
powodem, żeby przedstawiciele re- 
żymu postępowali wbrew intereso- 
wi państwa i Narodu, wbrew temu 
co głosi ich propaganda, przeznaczo- 


na dla użytku wewnętrznego w kraju 
i w środowiskach emigracyjnych. 

Propaganda ta odpowie, na zarzul 
zdrady interesów Polski, że niezależ- 
nie od potencjału militarnego Nie- 
miec, Rosja Sowiecka gwarantowała 
i będzie broniła naszego stanu posia- 
dania na zachodzie. Tutaj znowu 
rzeba zajrzeć do podręcznika historii 
Polski po odpowiedź. Z niego dowie- 
my się, że każdorazowo, kiedy oby- 
dwa imperializmy nabrzmiewały za- 
wsze szukały porozumienia, nigdy 
nie walczyły ze sobą i zawsze się 
zwracały przeciwko Polsce. Polska 
ła ich łupem. Więc zrozumiała jest 
rzecz, że nawet w oparciu o Rosję 
Sowiecką, nie leży w interesie państ- 
wa polskiego odbudowa imperializmu 
niemieckiego, a więc nie można dążyć 
do odbudowy jedności politycznej te- 
go państwa. 

Obywalel Wierbłowski popierając 
zasadę jedności politycznej Niemiec 
í wisla na polecenie reżymu, któ- 
y z kolei otrzymuje polecenia jęszcze 
z innych źródeł, działa na szkodę 
państwa polskiego i jego zachodnich 
ziem odzyskanych. 

Tak propagandzie reżymu przeczą 
Takty. 

Tak postępowali przedstawiciele re- 
żymu poza granicami Polski, kiedy 


na jej terenie dla propagandy nadu- 
żywano ziem zachodnich. 
J. SKIRA 


„Różniły mnie poglądy 


Wychodzące w Londynie „Jutro 
Polski” zamieściło w numerze 4 
bieżącego roku artykuł Zygmunta 
Żuławskiego, tłumaczący, dlaczego 
wystąpił z jednoditofrontowej PPS. 


stawia mu prasa reżymowa pe wy- 
stąpieniu z F PPS. Z artykułu tego 
podajemy wyjątki, które charakte- 
ryzują jego poglądy na siłę socja- 
lizmu jak i ustępy przedstawiające 
powody jego ustąpienia ze wspól- 
nego frontu PPR i F PPS. 
Podnosząc, że stale walczył © so- 
lidarność ruchu robotniczego, Żu- 
ławski tak określa swój stosunek 
do socjalizmu polskiego i do F PPS: 


„W przeciwieństwie do tych, któ- 


rzy niemal wyspecjalizowali się w roz- 
bijaniu i zakładaniu coraz to nowych 
partii — ja byłem jak wierny stróż 
jedności partyjnej. PPS — to nie był 
dla mnie tylko chwilowy etap od „Nie- 
zależnych” czy „R PPŚ-ów”, i nigdy 
nie myślałem porzucić jej z powodu 
niezaspokojonych amibcyj. 

Jak swego czasu Daszyński czy Dia- 
mand, których by'em polem nastepca 
na prezydialnym fotelu jej Rady Na- 
czelnej, ja zrosłem się z nią i jak oni 
stałem się widomym jej znakiem i nie- 
mal symoblem. Ja z PPS nie występo- 
walem nigdy. 

A jeśli mimo to musiałem do niej 
na nowo przystąpić i po 45 latach 
przynależności do niej musiałem pod- 
pisać nową „deklarację  przystąpie- 
nia” — to widocznie stała się ona in- 
ną niż ta, do której niegdyś przed la- 
ty wstąpiłem i którą reprezentowa- 
iem jako jej prezes. 

W imię solidarności przeszedłem je- 
dnak nad tym wszystkim do porząd- 
ku dziennego. Patrząc jednak na te 
różnice „pomiędzy mną a nowym kie- 
rownictwem, pomiędzy starą PPS a 
nawą — różnice, dotyczące nie refor- 
my rolnej, uspołecznienia przemysłu, 
czy przyjaznej współpracy z Sowieta- 
mi, lecz różnego pojmowania demo- 


kracjj — PRAWA WIĘKSZOŚCI I 
WOLNOŚCI SUMIENIA, SŁOWA, 
PRASY I KOALICJI — ustalitem 


przed tym warunki współpracy, 0- 
irzymałem pisemne zapewnienie, że 
wewnątrz partii będę mógł szerzyć 
swoje własne poglądy, że przez koop- 
tację do uwadz parlii zwolenników 
dawnej jej ideologii, będę mógł oddzia- 
lywać na jej politykę i że odtąd wspól- 
na partia nie będzie „zamkniętym 
klasztorem”, w którym by nie wolno 
uut swobodnie myśleć, mówić i pi- 
sać. | 

Zdawałem też sobie sprawę, że par- 
tia i solidarność partyjna — to tylko 
narzędzie, przy pomocy którego chcą 
osiągnąć swe cele ci, którzy ustalili 
ich wspólność lub związali się wzaje- 
mnym układem — ale nie środek, 
kiórymby ludzie kneblowali sobie u- 


Azjatyckie wybory 


Jeden z moich przyjaciół opowiadał 
mi przed kiikoma fate: R 

— W NKWD dano mi do podpisania 
jakiś świstek. Przeczytałem. Oczywiście 
było to zobowiązanie, że będę donosi} 
co się dzieje i co się mówi w moim 
środowisku. Odmówiłem podpisu. Slie- 
dowatiel zapytał mnie, dlat nie 
chcę z nimi współpracować. Zacinając 
się mówię o sumieniu, które zabrania 
mi być donosicielem. Pułkownik - slie- 
dowatiel śmieje się z „burżuazyjnych 
przesądów”, uważa zresztą, że byłbym 
skończonym draniem, gdybym taki pro. 
ceder uprawiał w państwie  xapitali- 
stycznym, natomiast w państwie ludo 
wym jest to normalna współpraca oby- 
watela z władzami dia obrony iniere- 
sów ludu. Wzmacniam wobec tego swo- 
ją pozycję jeszcze jednym argumentem: 
jestem człowiekiem religijnym a moja 
igia nie pozwala mi uprawiać dono- 

stwa. ` 
— Nu da, — mruczy enwakydysta — 
a ewangelię znacie ? 

— Mniej więcej tak, — odpowiadam 
— jak każdy wierzący znać powinien, 

— To wiecie, że napisane tam jeste: 
„| będzie jeden pasterz | jedna owczar- 
nia”. Do kogo się to odnosi? 

'Tłumaczę sliedowatielowi rzecz pow- 
szechnie znaną, 

— Niet — powiada mi na to -- po- 
myłka. „I będzie jeden pasterz i jedna 
owczarnia** — to Stalin i Związek So- 
wiecki. Poniał ? 

Przypomniała mi się ta historia, nie 
pozbawiona. zresztą głębszego znacze 
nia, w związku z wyborami sejmowy- 
mi w Polsce. Cała bowiem okrutna re- 
żyseria i inscenizacja wyJorów świad: 
czy aż nadto wymowne, ze nadinini- 


na demokracje...” 


sta, O celach i drogach muszą decy- 
dować wszyscy w wolnej i swobodnej 
dyskusji — lam gdzie nie ma wolno- 
ści słowa — tam nie ma partii — lecz 
wojsko,” 


W dalszych wywodach Żuławski 
wyjaśnia, że i w wojsku w działal- 
ności oddziałów musi być podany 
konkretny cel, a nie ogólny a tym 
więcej w partii i na ten temat pi- 
sze : 


„W partii nie wolno zacierać ce- 


Wybory w Polsce 
a opinia zachodnia 


Państwa angłosaskie jako gwarantu- 
jące umowy jałtańskie, a więc i wol- 
ność wyborów w Polsce, czekają na 
szczegółowe sprawozdania swych 
przedstawicieli dyplomatycznych 0 
przebiegu głosowania. Według głosów 
demokratycznych organów prasowych, 
uzasadnionych sprawozdaniami obser- 
watorów — jest powszechne przekona- 
nie, że NY nie były ani wolne, ani 
uczciwe. Na tej podstawie twierdzą, że 
tak zwany rząd tymczasowy dopuścił 
age postanowień umów w 
Jałcie i Poczdamie. Co do tego nie ma 
rozbieżności wśród anglosaskich sygnó- 
tariuszy umowy jałtańskiej. Jedynie 
trzeci sygnatariusz tej umowy, Rosja 
Sowiecka, twierdzi, że przębieg wybo- 
rów był „demokratyczny*', a wyłonio- 
ny w głosowaniu sejm reprezentuje 
wolę Narodu Polskiego. Takie stanowi- 
sko Rosji Sowieckiej nie dziwi nikogo. 

W. świecie anglosaskim natomiast o 
ile chodzi o przewidywaną reakcję 
państw zachodnich na wybory w Pol- 
sce to dotychozas trudno jest coś kon- 
kretnego wysondować z artykułów pra- 
sy omawiających to zagadnienie, Więk- 
szość wyraża opinię, że mimo tego ja- 
wnego i niewątpliwego oszustwa wybor 
czego państwa zachodnie nie odmówią 
tznania t. zw. tymczasowemu rządowi 
warszawskiemu. Wyrażają pogląd, że 
wobec nieprzeprowadzenia w ów 
zgodnie z postanowieniami jałtańskimi, 
będą go uważały w dalszym ciągu za 
rząd prowizoryczny do czasu, dopóki 
nie powstanie rząd będący reprezentan- 
tem narodu z prawdziwie wolnych wy- 
borów. 


Ta sytuacja pociągnęłaby dla reżymu 
pewne trudności natury gospodarczej. 
W pierwszym rzędzie utrzymanoby do. 
tychczasowe represje  przedsięwzięte 
przez rząd angielski, jak chociażby od- 
mowę wydania złota polskiego zdepo- 
nowanego w Wielkiej Brytanii, czy też 
zawarcia umowy handlowej, o którą 
zabiega reżym. 


Z drugiej jednak strony wicemini- 
ster spraw zagranicznych administracji 
warszawskiej Modzelewski oświadczył, 
że reżym nie pójdzie na żadne półśrod- 
ki jeżeli chodzi o jego uznanie. W wy- 
padku odmówienia uznania rządowi po- 
wstałemu z wyniku wyborów, reżym 
odwołałby swych przedstawicieli za- 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


NULL LLL UR ŁY ZEE 


sterstwo Bezpieki pragnia jak najprę- 


dzej społeczeństwo polskie zapędzić do 
„jednej owczarni”' I oddać je W ue2p0- 
średnią opiekę „jednego pasterza”, Po 
nieszczęśliwych doś w'adrzeniach z 
czerwcowym referendum komuniści po- 
stanowili, zresztą pod wyraźnym naci- 
skiem Moskwy, zap.ąć na ostatni guzik 
azjatyckie sposoby urządzania wybo- 
rów do parlamentu. Oświadczyli głośno 
i wyraźnie, że władzy nikomu nie od- 
dadzą. Zgóry więc określili swój nega- 


iub podejrzanych o AE ef 
ludzi czeka więzienie, zsyłka, narzędzia 
tortur i zastępy zaprawianych w okru- 
cieństwie szpicłlów i policjantów. 

Bezpieka rzuciła do akcji wyborczej 
swoją kilkusettysięczną armię. Ordyna- 
cję wyborczą skonstruowano w taki 
EE aby się stała przysłowiowym u- 
chem igielnym dla opozycji. Teror fi- 
zyczny i moralny rozszalał się w Pol- 
sce. Miarę nieprawości dopełniły fał- 
szerstwa wyborcze. Okrucieństwa zaś i 
szalbierstwa starano się osłonić błaze- 
nadą pompatycznych manifestacyj, ko- 
medianctwem pochodów do urn wybor- 
czych, wreszcie jawnym głosowaniem. 
Niby, że entuzjazm zbiorowy, że spon- 
taniczne odruchy uszczęśiiw.onego spo 
łeczeństwa... Potrzebne to zawsze dla 
własnego samopoczucia reżimowców 
jak i dla usprawiedliwienia wyników 
wyborów wobec zagranicy. 


Dlaczego Z..Żuławski wystąpił z F PPS? 


lu żadnymi [razesami, trzeba go wyt- 
knąć wyraźnie, trzeba dać pelną swo- 
bodę mówienia jej członkom i trzeba 
szanować zawarte układy. Gdy zaś 
mój uklad z partią z przed”roku co do 
kooptacji i co do zagwaraniowanego 
mi prawa szerzenia w niej moich wia- 
snych poglądów nie został dotrzyma- 
ny, gdy wbrew niemu skrępowano mi 
ustą i odebrano mi możność pisania, 
gdy zamiast „autorytetu i mediatora" 
chciano ze mnie zrobić święty obrazek, 
któryby upiększał lokale partii, gdy 
ograniczono moje prawa członkowskie 
i możność uczestniczenia w ciałach do 
których zostałem wybrany, gdy u- 
chwały władz partyjnych stawały się 
dla mnie coraz większą zagadką i co- 
raz bardziej nie moglem pogodzić się 
z ich polityką i brać odpowiedzial- 
ności za ich taktykę — nie pozostawa- 
SK innego, jak tylko wystąpić 


Ja nie chcę „przemycać” swoich 
własnych celów i mam dosyć odwagi, 
by nie udawać przyjazqej współpracy 
tam, gdzie toczy się walka o dwa róż. 
ne cele.” 


Po tak starannym przygotowaniu — 
nie dziwota — że stał się „cud” w ur- 
nach wyborczych. Blok Lubelski „,do- 
stał'* aż ponad 80 proc. głoś, Miko- 
łajczyk nie otrzymał nawet 10 pruc. AiG 
czy reżym nie pierestarałsia ? Przecież 
nie taił lęku przed Polskim Stronnic- 
twem Ludowym jako siłą polityczno - 
społeczną, posądzał i oskarżał duży od- 


łam społeczeństwa o reakcyjność, nisz- 
czył i przeflancowywał całe wsie pod 
pretekstem ich związków z ruchem 


podziemnym — skąd więc nagie mogły 
tak w powietrzu się rozpłynąć, jak wi- 
dma w świetle poranku, gromady zwo- 
lenników Mikołajczyka ? Tak „z ponie- 
działku na wtorek** ? Cuda, prawdziwe 
cuda sfabrykowała Bezpieka. 


iedyś, w średniowieczu, scholasty-= 
rcy zastanawiali się, czy rze- 
k bez rąk i nóg może być do- 
brym rzemieślnikiem. I dochodzili do 
wniosku, że może. nim być, jeśli Bóg ze- 
choe. Nie przypuszczali atoli, że w dwu- 
dziestym wieku znajdą się czarodz:eje, 
którzy potrafią robić daieko większe 
cuda. Czyż nie cudownym było wyda- 
rzeniem głosowanie na naszych zie- 
miach wschodnich w roku 1539, kiedy 
około 96 proc. ludności opowiedziało 
się za przyłączeniem do Związku So- 
wieckiego ? A czy podobny cud nie zda- 
rzył się w niespełna: rok w Litwie, ŁO- 
twie i Estonii, kiedy to narody — jak- 
by to powiedzieli bolszewicy — o Iwiej 
większości „kułaków” zdecydowały z 
radością prosić Stalina oR arnięcie 
pod opiekuńcze skrzydła Rosji ? I uczy. 
any to prawie ERA irae Te azja- 
tyck'e cuda ciągle fabrykują z rzemieśl- 
ników bez rąk i nóg dobrych stacha- 
nowskich rzemieślników lub sprawiają, 
że ludzie nienawidzący reżymu z miło- 
ści do niego szaleją i obdarzają go co- 
najmniej 80 proc. zaufaniem. Jak to 
pogodzić ze zdrowym sensem w gło- 
wie? Rosjanie powiadają : „biez wod- 
ki nie razbieriosz'* — i mają rację. 

Świat dawał się nabierać do czasu. 
Dzi$ już te szalbiercze cuda mają swo- 
ią należytą ocenę. Coraz częściej i 
ao a.tarczywiej slychac aa 

rópy i w Ameryce pytanie pod adre- 
sem cudotwórców : Komu wy jedzieciet 
t coraz częściej i coraz natarczywiej 
cisnąć się będzie na ich usta mełancho- 
lijna odpowiedź: Niestety, jedziemy 
księżycowi. Ludzie już umieją odróż- 
niać kłamstwa. 

Lecz narazie Blok Lubelski ma 80 
proc. wszystkich mandatów poselskich. 
Władza należy nadal do p. Radkiewicza 
i do p. Gomółki. Obaj zresztą tak się 
okrutnie starali, że sprawili Moskwie 
przyjemną niespodziankę. Przyjemnie 
prze: Radio moskiewskie podało 
wyniki wyborów o godzinę wcześniej 
niż warszawskie. I podało je nieco skro- 
mniejsze, aniżeli w godzinę potem lu- 
dzie p. Radkiewicza. Czy to nas powin- 
no dziwić? Nie. Dobry lokaj odznacza 
się zawsze nadmierną lokajską gorli- 
wością, , 

Cóż będzie dalej? Nie bawimy się w 
proroctwa, ale niewątpliwie walka 
między społeczeństwem a narzuconym 
reżymem toczyć się będzie w dalszym 
ciągu, może w tych samych szrankach, 
może w nieco innych, zmienionych, ale 
stale i tak długo; aż się zakończ zwy- 
cięstwem demokracji nad totali zmem, 
prawdy nad kłamstwem, wolności nad 
samowolą i niewołniczym okrucieńst- 
wem, europejskości nad azjatycką mie- 


szaniną wielkich ha: czem 
środków... AA nych 


Wł. MAZUR 


AiLITT! 


Edward 
HERRIOT 


Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 


W końcu roku ubiegłego 
prasa zastanawiała się, na 
którym fotelu zasiądzie z 
czterech możliwych: Prezy- 
denta Republiki, Premiera 
Rządu, Prezydenta Zgrom. 
Narodowego, czy członka 
Akademii. pa 


Wbrew przewidywaniom 
siedzi na dwóch... nie stoł- 
kach, ale fotelach. Nikt nie 
jest tym zgorszony. 


. 


z 


* 
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Czesław MICHNIEWSKI 
—— 


Na szerokim świecie 


Federacja 


Winston Churchill utworzył w Lon- 
dynie wielki komitet, zadaniem które- 
go jest propagowanie idei sfederowa- 
nia państw europejskich. Do Komite- 
tu lego należy szereg wybitnych bry 
tyjskich działaczy społecznych, bisku- 
pów, lordów itd. Należy jednak do te- 
go Komitetu mało aktywnych działa- 
czy puliiycznych, a Labour Party re- 
prezentowana jest jak dotychczas je- 
dynie przez hrabiego Russell, lepiej 
znanego jako poprostu Bertrand Rus- 
sel, czyli jako jednego z najwybit- 
niejszych filozofów współczesnych. O- 
ficjalnie zaś Labour Party zajęła wo- 
bec imprezy churchillowskiej stanowi- 
sko raczej niechętne. 


Temu Komitetowi angielskiemu za- 
czynają już odpowiadać komitety or- 
genizacyjne w różnych państwach 
Zachodniej Europy. Istnieje duże za- 
inieresowanie w Holandii i w Belgii. 
Jest już nawet pewna centrala mię- 
dzynarodowa, na czele której stoi b. 
premier belgijski, jeden z przywód- 
ców katolicyzmu belgijskiego, a jed- 
nocześnie eksponent wielkiego kapita- 
łu amerykańskiego, p. Van Zeeland. 
Sekreiarzem zaś tego międzynarodo- 
wego Komitetu jesi—szczegł to nie 
pozbawiony pikanterii — Polak, Jest 
nim „Jusuf“ czyli p. Józef Retinger, 
który jako oddawna zamieszkały w 
Anglii i mający bardzo bliskie slosun- 
ki z niektórymi sferami angielskimi, 
był doradcą polityczńym ś. p. gene- 
pata Sikorskiego, a potem p. Mikotaj- 
czyka, 

Sama idea federacji jest niewątpli- 
wie ideą słuszną. Niepodobna nie zgo- 
dzić się z p. Churchillem, że pewne 
scalenie Europy jest jedyną możliwo- 
ścią utrzymania wobec istnienia potęż- 


_ nego bloku sowieckiego i równie potę- 


w 


ad 


tą 
w 


żnego amerykańskiego. Nie poszcze- 
ólne państwa europejskie, a jedynie 


Europa, jako całość ma szansę jaką- 


europejska 


kolwiek, by jej głos zaważył dzisiaj. 
I to, że prasa sowiecka gwałtownie a- 
takuje tę ideę, widząc w niej machi- 
nację, skierowaną przeciw związkowi 
sowieckiemu, równie niewątpliwie do- 
daje koncepcji atrakcyjności. 

Mimo to jednak koncepcja chur- 
chillowska federacji budzić musi dużo 
zastrzeżeń. Przede wszystkim oparta 
ona jest na koncepcji, że Francja win- 
na, jak, się Churchill wyraził, wziąć 
Niemcy za rękę i wprowadzić je z po- 
wrotem do rodziny europejskiej. Otóż 
wolno powątpiewać, czy istotnie już 
nadszedł moment, by Niemcy uznać 
za równouprawnionego członka euro- 
pejskiej rodziny. Jad hitlerowski nie 
został bowiem bynajmniej zneutrali- 
żowany. I nawet przemówienia szefa 
socjalistów niemieckich, Schumache- 
ra trącą jeszcze wyraźnie zupełnie 
starą pruską bulą. To też we Francji 
inicjatywa spotkała się z bardzo chło- 
idnym przyjęciem. 

Dla nas Polaków zaś sprawa ma 
jeszcze inne oblicze. Pan Churchill w 
swych przemówieniach i artykułach 
przeciwstawia bowiem sfederowaną 
Europę nie Rosji Sowieckiej, jako ta- 
kiej, ale blokowi sowieckiemu, który 
nazywa, niewiadomo dlaczego, rodzi- 
ną słowiańską. To znaczy, że granica 
Europy churchilowskiej szłaby 
wdłuż linii Szczecin=Triest, że sfe- 
derowanie Europy byłoby jeszcze je- 
dnym potwierdzeniem decyzji jałlań- 

kich, które pół Europy oddały na 
pożarcie Sowietom. Tak pojęta fede- 
racja europejska, która byłaby jedy- 
nie odgrzaniem koncepcji bloku 
zachodniego może i miałaby swój 
ens. Albowiem i w ramach Europy 
jest miejsce na federacje regionalne. 
Ale nadanie temu blokowi miana Eu- 

v. wykluczenie z pojęcia Europy 
Polski i wszystkich państw między- 
morza, byłoby niedopuszczalnym fał- 
szem. 


; Sprawa traktatu pokojowego 


W Londynie odbywa się obecnie kon- 
ferencia 2ABtODEÖY PRO? ND 
Zagra: ch, poświęcona pr: - 
} aa do raktatu Pokojo- 


cami, Poszczególne państ- 
y.na tę ko cję m 
e stano 
5 iemieckiej. r 
ar ika z analizy nadesłanych 


materiałów. jak również | z przemó- 
wień wygłoszonych na konferencji w 
Lancaster House, coraz wyraźniej za- 

wują się w sprawie niem eskiej 
dwe odrębne tezy. Teza sowiecka i 
krajów sfery wpływów sowieckich, 0- 
raz teza anglosaska 1 państw zachod- 
nio - europejskich. 


Związek Sowiecki, ak to oświadczył 
Mołotow w swoim przemówieniu z 10 
lipca ub. r., reprezentuje tezę totalne- 
go centralizmu politycznego i ekono- 
micznego Niemiec. Na. odbywającej się 
obecnie w Londynie konferencji, zarów- 
no przedstaw cie! Rosi: Sowieckiei Gu- 
siew, ak i reprezentant Polski Wier- 
błowski, są wrogo ustosunkowani do 
projektu federalistycznego, podtrzymy- 
wanego przez państwa zachodnio - eu- 
ropejskie, jak Francja. Holandia i Bel- 


Lippman w „N. Y. Herald Tribune" 
(17. 1.) podkreśla uderzającą zgodność 
poglądów u sąsiadów Niemiec na przy- 
szłość N'em'ec. Gdyby było inaczej, wa- 
runki pokojowe, opracowane przez 
Wielką Trójkę, trzebaby narzucić nie 
tylko Niemcom, ale i ich sąsiadom. 


~ Tym ostatnim najbardziej odpowiada 


(> 


rogram Hotandii : decentral zacja. po- 
ityczna Niemiec i koncentracja prze- 
mysłowa. 


18 państw sojuszniczych otrzymało 
wezwanie, by przedłożyły swe żąda- 
nia odnośnie Niemiec. Według prasy 
niemieck'ej żądania te są następujące : 

Francja domaga’ się włączenia 

Zagłębia Saary do swego systemu cel- 
nego j walutowego, przekształcenia 
Niemiec na państwo związkowe, bez 
Nadrenii, którą po dłuższej okupacji 
 podz'elonobv na szereg państewek, 0- 
Taz poprawek granicznych na rzecz 
Alzacji i Lotaryngii. 
„Belgia: poprawki granicznej, włą- 
czającej kolej Eupen — St. Vith, oraz 
udziału w eksploatacji naturalnych bo- 
gatctw Niemiec. 


Luksemburg: przesunięcia granicy 
do 5 km. nad rzeką Ur s Sauer, przy- 
łączenia niemieckiego brzegu Mozeli 
z iini LJ odszkodowania 600 


milionów dolarów. 


" Holand'a: przyłączenia 1.750 km. kw. 
z zagłębem naftowym Bentheim i ko- 
Aatami węgla na płd. od Venlo, oraz 
koncesii w kilku innych 
niemieckich, 
_ Polska: 
życka. 
Czechosłowacia: przesunięcia grani- 
ze wzgledów strategicznych o 15 


kopalniach 


granicy Odra — Nissa Łu- 


AE wysunęła jeszcze żądań 
1orialnvch, ale 'nteresuje się polu- 
niowym Szlezw:giem. 
_dugo"ław'a žada od Austrii cześci 

ryvnti : Styrii, a od Niemiec odszko- 
dowań na rzecz wlasnej odhndowy 7 
tym. że stora żve'ówa w Niemezorr 
e może być wyższa niż w Jngosławii. 


lia i Albania domagają się od 


| nowanej 


-z Niemcami 


szkodowań. Odnośnie tego całego ras 


chunku pisze „Hamburger Freie Pres- 
se” (3): „Znów Niemcy leżą na stole 
operacyjnym. Narkotyki w postaci gło- 
du, z.mna, chorób zrobiły fwoje ale 
mimio to pacjent broni się przeciw pla- 
.« RI Mira RÓ SA > AB. Móc l 
- Ambasador Murphy oświadczył: 
operacji głośnym : „Nie I” 
Niemcy uważają, że lepiej byłoby, aby 
im narzutono pokój, niż miałby go 
podpisywać pierwszy ` demokratyczny 
rząd niemiecki. Sojusznicy nie uzgod- 
nili dotąd, kto ma podpisać traktat po- 
kojowy w imieniu narodu niemieckie- 
go. > 


Partia nazistowska 


zreorganizową?ła się 
w Niemczech 


Komitet Międzynarodowy dla Bada- 
nia Zagadnień Europejskich ogłosił Ta- 
port o obecnej działalności partii na- 
rodowo - socjalistycznej zarówno w 
samych Niemczech jak i poza ich gra- 
nicami. 

Wiadomości, zebrane przez ten 
Komitet zezwoliły na ustalenie, że w 
Niemczech istnieją organizacje oporu, 
kierowane przez byłych członków par- 
tii hitlerowskiej i przez byłych ofice- 
rów Wehrmachtu. w organizacjach 
tych członkami są naziści poniżej 27 
lat uwolnieni; amnestią gen. Clay w Hp- 
cu 1946 roku. : 

Działażność tych grup mniej się prze. 
jawia w aktach agresji ile raczej w 
rnym oporze: w przeciwdziałaniu 
denazyfikacji, w podtrzymywaniu wśród 
Niemców ducha hitlerowskiego perswa- 
zią i groźbą, w wywoływaniu dezor- 
ganizacji w administrac) w przemyśle 
i w rolnictwie, w zakładach pozostają- 
cych pod kontrolą sprzymierzonych 
by w ten sposób zmusić ich stopni 
do przekazywania ich w ręce niemiec- 
k 


e. 

Tej działalności należy przypisać 
zmniejszanie się wydajności w Zagłę- 
biu Ruhry, gdzie nieobecność przy 
pracy wynosi 20 do 25 proc., a wydaj- 
ność została zmniejszona o 45 proc. w 
stosunku do wydajności przedwojen- 
nej. W Zagłębiu Saary, gdzie te gru- 
py nie mogą przejawiać takiej działal- 
ności, zmniejszenie produkcji wynosi 
tylko 25 proc. 

Raport podkreśla również aktywność 
grup hitierowskich poza, granicami 
Niemiec jak w Szwajcarii, w Szwecji 
i w Argentynie, dokąd naziści wywie- 
źli wielkie kapitały przed wojną lub 
nawet w czasie trwania wojny. 
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Wybory w Polsce 
a opinia zachodnia 
(Dokończenie ze strony 1-szej) 


granicznych w państwach anglosaskich. 
7 takiego stanowiska wynika, że reżym 
będzie usiłował, korzystając z wybo- 
rów, zlikwidować sprawę polską Jako 


zagadnienie międzynarodowe, co dla 
sprawy polskiej byłoby wielkim nżebez- 
pieczeństwem, 

W każdym bądź razie załatwienie 
tej sprawy na arenie międzynarodowej 
w drodze dyplomatycznych przetargów 
nie może mieć wpływu na postawę na- 
rodu, który jest źródłem wszelkiej wła. 
dzy w państwie i naród nie może się 
opierać na tych przetargach w spra- 
wach, gdzie chodzi o jego wolny byt. 


N. Y. 


4 


MARIA SEVENICH Z CDU, 


przemawiając do młodzieży w Hanno- 
werze, oświadczyła : „Życie lub zagła- 
da ńarodu niemieckiego zależą od ob- 
szarów ytych ERY enie n wy- 
H ch ze y jodu nowej ojczyzny 
io tE jest rzeczą Eene 
to też jest obowiązkiem młodzieży sta- 
bay w ich obronie.” 

! Szlezw.gu na zebraniu chłopów 
oświadczył min. Schiange-Schoeningen: 
„Niemcy w granicacn między Odrą i 
Renem muszą być ogniskiem choroby, 
uniemożliwiającym trwały pokój w 
Europie.” 


|rów zostaiy zgóry ustalone. | 
W ablicz zbrodni sfałszowania wn- | 


Deklaracja 
polskich sier kierowniczych 


w sprawie wyborów w Polsce 


„Stosownie do uchwał powziętych 
w Jałcie, Trzy Mocarsiwa pawotaly 
do życia w Polsce t. zw. Tymczasowy 
Rząd Jedności Narodowej, którego za- 
daniem miało być przeprowadzenie 
wolnych i nieskrępowanych wyborów. 
Podstawą tego ustanowionego w Mo- 
skwie rządu, był wprowadzony do 
Polski przez wojska sowieckie Ko- 
mitet Lubelski, skiadający się prze- 
ważnie z agentów Kominternu. 


Możność ustangwienia lub zmi”ny 
rządu jest podstdwowym i niepozby- 
walnym prawem każdego niepodleg:e- 
go narodu. Decyzje jatlańskie, powzię- 
te bez udziału i bez zgody Rządu R. 
P. i niewątpliwie wbrew wali Naradu 
Polskiego, stawiając siłą nad prawem, 
naruszyły suwerenne prawa Polski. 


Rząd Polski, w proteście ogłoszonym 
nazajulry po konferencji jałtańskiej 
oswiadczy!, ża decyzje konferencji do- 
tyczące Polski nie będą uznane przez 
rząd ten i nie bda wiąza'y Narodu 
Polskiego. Jednncześnie Rząd Polski 
stwierdził, że powierzenie przeprowa- 
dzenia wyborów t., zw. Tymczasowe- 
mu Rządowi Jedności Narodowej nie 
da Narodowi Polskiemu  maożno ci 
swobodnego t nieskrępowanego wypo- 
wiedzenia swej woli. 


T. zw. Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej, niezwłocznie po uzyska- 
niu warunkowego uznania, rozpoczął 
wprowadzanie w Polsce systemu rzą- 
dzenia, wzorowanego na totalitarnym 
ustroju sowieckim. W dzia almocci 
swojej oparł się na terorze policyjnym 
i wyzysku gospodarczym. Zniósł swo- 
body obywatelskie i uniemożliwił Na- 
rodowi Polskiemu wolny rozwój życia 
polityeznego, bez którego wybory są 
pozbawione rzeczywisiego znaczenia. 


Mimn zobowiazania wnbec Trzech 
Mocarstw og/'oszenia w najkrótszym 
czasie wolnych i nieskrępowanych 
wyborów, co by'o warunkiem jego u- 
znańia, Rząd Tymczasowy przepro- 
wadził wybory dopiero po ph tora- 
rocznej zwioce, którą wyzyskał dla 
zniszczenia niezależności politycznej 
spoleczeństwa polskiego. 


Wybory zostały przeprowadzone 
na podstawie nowej ordynacji wybor- 
czej u!atwiającej władzom wszelkie 
fałszerstwa i nadużycia. Do wyborów 
nie dopuszczono stronnictw niezależ- 
nych, a miliony obywateli pozbawi- 
no prawa glosowania. Wyniki wybo- 


i Narodu Polskiego, należy stwierdzić: | 


ie wybory w Polsce nie byly ani 
wołme ani nieskrępowane, 


że wyniki wyborów nie są wyrazem 
swobodnej woli Narodu Polskiego, 


że mimo teroru, postawa społeczeń- 


W świetle sprawozdan 


obserwatorów 


Pod terorem i zgodnie z „instrukcją 


Dzień wyborów należy do przeszło- 
ści. Wszystko odbyło się tak jak przewi- 
dywano, Bezpieka, której powierzono 
przeprowadzenie tego aktu na sposób 
wschodnio - demokratyczny dołożyła 
wszelkich starań, aby odsętek głosów. 
potrzebnych reżymowi, znalazł się w 
urnach wyborczych. Bezpieka postara- 
ła się i o to, aby w samej Warszawie, 
na oczach przedstawicieli dypłomatycz- 
nych, którzy mogli 8 głosowaniem za- 
interesować, nie miały miejsca zbyt 
draźl'we nieprawidłowości. Ale jednak 
już w okolicach podwarszawskich gło- 
sowanie szło urzędowym, przez Z- 
p.ekę przepisanym trybem, a nawet nie 
ordynacją wyborczą, sfabrykowaną w 
ten sposób, by sobie umożliwić oszust- 
wo. 


Aby nie być posądzonym o stronni- 
czość w przedstawieniu stamu rzeczy, 
podajemy opinie o głosowaniu obser- 
watorów zagranicznych. Oto co pisze 
na ten temat korespondent angielskie- 
go „Times*a”: „Pod Warszawą — pi- 
sze on — w jednej wsi, znajdującej się 
nkoło 10 mil od stolicy, kartki Wybor- 
cze z numerem listy bloku rządowego 
rozdawane były wśród wyborców przez 
członków PiE wyborczych. ACzko]- 
wiek to miało miejsce w powiecie. za- 
mieszkałym przeważnie przez rolników, 
w lokalu komisji wyborczej nie było 
żadnego przedstawiciela PSL. A gdy je- 
den z dzienn'karzy zagranicznych, któ. 
rzy mieli pełną swobodę znajdowania 
się w Jokalach komisji wyborczych, 
zwrócił uwagę przewodniczącego komi- 
sji wyborczej na tę nieformalność, ad- 
powiedziano mu, że wszystko odbywa 
sie zgodnie z OTRZYMANYMI PRZEZ 
NIEGO „INSTRUKCJAMI ””. 


"Fakt pozornego porządku w prze- 
biegu. głosowania nawet na prowincji 
podał Mikołajczyk przedstawicielom 
prasy zagranicznej na ostatniej konfe- 
ie prasowej, Mianowicie w wiosce 
Ochodza pod. Krakowem przewodniczą- 
cy komisji wyborczej dostał telefonicz- 
ną wiadomość, że korespondenci prasy 
zagranicznej udają się do tej miejsco- 
wości. Polecił wiec natychmiast opuś- 
cić lokal 15 milicjantom. dozorujacym, 
aby głosowanie odbywało się w sposób 
przewidziany „instrukcją**. 


Korespondenci prasy zagranicznej po 
nrzybyciu na m'ejsce znaleźli wszyst- 
ko w porzadku. Rzecz jasná, że po ich 
wyjeździe bojówka peperowska wróci- 


H 


ła i nadal nadzorowała przebieg gło: 
sowania. 


MASOWY UDZIAŁ 
W GŁOSOWANIU 


Na podstawie ara DC obserwa. 
torów państw zachodnich, można zrozu- 
mieć tajemnicę licznego udziału lud- 
mości w głosowaniu. Seton Delmer, 
korespondent „Daily Express'u'* pisze 
na ten temate: „Pierwszą rzeczą, jaką 
zrobiono w niedzielę w domach przy 
ulicy kaze mieszkam, były wizyty 
przywódców miejscowych komórek. 
którzy chodzili po domach i nawóły- 
wali mieszkańców do maszerowania do 
urn wyborczych. Jeden z przywódców 


biokw rządowego miał na rękawie bia- 


to-czerwoną opaskę z cyfrą 3. Dogłą- 
dał on, aby każdy kto idzie do urny 
wyborczej, miał kartkę z liczbą 3.” 

„Na zewnątrz lokali wyborczych sta. 
li członkowie mit:cji robotniczej, Wielu 
z nich miało karabiny.** 

„Odwiedziłem — pisze dalej ten ko- 
respondent — trzynaście stacji wybor- 
czych w różnych dzielnicach Warsza- 
wy. Nie starano Ry za bardzo o zacho- 
wanie tajności. W lokalach wyborczych 
nie było zasłon, za którymi mógł sta- 
nąć wyborca. Niebieska koperta, któr: 
wręczano każdemu wyborcy, aby mógł 
do niej włożyć kartkę wyborczą, była 
jedynyim ustępstwem na rzecz tej tak 
ważnej gwarancji wolności. Każdy wy- 
borca w tych zespołach z poszczegól- 
nych domów i fabryk znał dobrze in- 
nych „wyborców i obserwował, jak on; 
głosują.” 


KONTROLA GŁOSOWANIA 


Nikogo nie zdziwi, że przy takich me- 
WRÓT udział był wielki wyborców, 


nie wiele musiel 


jak do 
się glo- 


„| demokracji zachodnich. Teraz, kiedy 


sowania oraz z chwilą gdy będzie ono 
dobiegało końca, gdy urny będą opie- 
czętowane*'. 

Zapewne i pieczęcie też nie były żad- 
ną Roarancią: gdyż korespondent „Dai. 
ly Ħerald” G.E.R. Gedye pisze: „Po 
zakończeniu głosowania urny zostały — 
zap'eczętowane, lecz również nie było 
przy tej czynności przedstawicieli o- 
pozycji. Pieczęcie były tego rodzaju, że 
bez najmniejszej trudności można je 
było usunć i zastąpić innymi.” 


CO SĄDZĄ O WYBORACH 


Tak piszą ci, którzy specjalnie uda- 
li się do Polski, aby -obserwować prze- 
bieg wyborów | którym „generał” od 
propagandy Grosz zapewnił całkowitą 
swobodę poruszania się, chociaż, nie 
zawsze í nie wszędzie, bo jak pisze po- 
wołany już poprzednio angie.ski obser- 
wator Christopher Buckley : „Gdy w 
moim charakterze obserwatora podsze- 
dłem blisko do urny wyborczej, popro. 
szono mnie ECA IA usiadł w 
głębi pokoju*', I słusznie, poco oglądać 
takie rzeczy zbyt blisko? To co obser- 
watorzy zauważyli nawet zdaleka, daje 
dokładny obraz przebiegu wyborów, co 
do których naród nie przywiązywał 
wielkiej wagi, gdyż 5 pisze ten sam 
korespondent ; „w całym okresie przed- 
wyborczym w stosunku do wyborów 
panowała w Polsce atmosfera prawie 
absolutnego cynizmu. Wszyscy wie- 
dzą, że we wszystkich okresach kam- 
parfa przedwyborcza nacechowana 
była represją, terorem i fałszerstwem. 
oraz, że wyniki wyborów nie będą w 
żadnym wypadku istotnym wyrazem 
pragnień narodu. 

A „Daiły Telegraph’ w artykule 
wstępnym oceniając wybory pisze. że 
„0czyma swymi rząd obeony (warszaw- 
ski — przyp. red.) w Polsce wykazał, 
że nie może on rządzić, opierajac sie 
na zgodzie narodu i musi opierać się 
na represjach i poparciu Rosji.” 

Naród polsk; zdawał sobie sprawę z 
tego zaraz, gdy dokonano haniebnego 
targu jałtańsk ego i wołał o zniesienie 
tego aktu krzywdzacego najwierniej- 
szego i nailojalnielszego sprzymierzeń- 
ca i zniesławiającego  przedstawici 


oni przekonał się, że pohopnie obda- 
rzali zaufaniem przedstawicieli nowa- 
zo totalizmu. dokonan'e rewizji? umo- 
wy jałtańskiej jest koniecznością. 


Ny. 


stwa polskiego przed wyborami oraz 
w czasie wyborów, wykazala, że jest 
ono przeciwne narzuconemu ` Polsce 
rządowi i ustrojowi, T 

że t. zw. Tymczasowy Rząd Jedno- 
ci Narodowej, przez niewypeinienie 
przyjętych zobowiazań w sprawie wy- 
borów, przekreśli! uchwały jattańskie, 
powołujące go do życia, 

ie „rząd” utworzony na podstawie 
„wyborów” z 19 stycznia 1947 r. nie 
może być uznany przez mocarstwa, 

ie w najkrótszym czasie powinny 
stę odbyć w Polsce prawdziwie wolne 
i nieskrępowane wybory. 

Dla zapewnienia istotnej wolności 
wyborów należy : 

wycofać wszystkie wojska sowieckie 
i wszelkiego rodzaju jawną i lajną po- 
licję sowiecką z calej Polski, 

usunąć obecną, narzuconą Polsce ad- 
ministracj? komunistyczną i zastąpić 
ją przez administracje cieszącą się za- 
ufaniem Narodu Polskiego, 

przywrócić praworządność w Pol- 
sce, 

przywrócić obywatelom polskim 
wszystkie prawa obywatelskie i poli- 
tyózne, w szczególności wolność sumie- 
nia, wolność slowa oraz wolność zgro- 
madzeń i zrzeszeń, 

przywrócić demokratyczną ordyna- 
cj: wyborczą. 

W Jalcie Trzy Mocarstwa zobowią- 
szaty stę umożliwić Narodowi Polskie- 
mu wyrażenie jego wli w w I eh 
i nieskrepowanych wyborach. Naród 
Polski nie mia! dólad możnoci wyno- 
wiedzenia się i nadal pozbawiony jest 
prawa swobodnego urządzenia swego 
kraju. Zobowiązanie przyjęte przez. 
mocarstwa nie zostało wykonane, 


PEANANA ENEA NANA NENAD, 
Rokowania o rewizje 
traktatu 
anglo - rosyjskiego 


W ostatnich dniach nastąpił zwrot 
w stosunkach  sowiecko-angiei-hich, 
zmierzający do usunięcia dotychczasc- 
wych tarć. Znalazło to swój wyraz w 
psychice rewizji dotychczasowego 
traktatu. anglo - sowieckiego. 

Podajemy umówienie tego preicktu 
za oDe Polskim i Dz. żołwerza”', ktu 
ry pisze: . 

_ „Oipnia bryiyjska. 7 newną rezerwą 

ła ogłoszoną 25 ib. w, i 

„istów pomiędzy min. Bevinem a mar 
Stal nem na temat przyszłości sojuszu 
brytyjsko - sowieckiego. Prasa brytyj- 
ska wyraża zadowolenie z powodu. 
stwierdzenia przez Stalina, że p'smo p. 
Bevina „całkowicie wyjaśniło sprawę i 
nie pozostawia m'ejsca na żadne niepo- 
rozumien'a'* jeśli chodzi o traktat, przy 
czym jednak niektóre pisma stwierdza- 
ią dziwne zachowanie się „Prawdy” w 
całej tej sprawie. Sądząc z głosów pra- 
sy, opinia brytyjska jest zgodna co do 
tego, że rzeczą istotną są zmiany, któ- 
rych domagać się bedzie Rosja, Prze- 
w'duje się obecnie dłuższy okres roko. 
wań, które być może p. Bevin dzie 
prowadził bezpośrednio z przywódca- 
mi sowieck'mi podczas konferencji mo- 
skiewskiej rozpoczynającej się 10 mar- 
c 


a. 

Największe zainteresowanie budzi u- 
stęp w piśmie Stalina stwierdzajacy, że 
„przed przedłużeniem traktatu angloso- 
w'eckiego jest konieczne zmienić go, u- 
walniając go od zastrzeżeń, które ten 
traktat osłabiają,'* Dopiero później bę- 
dzie można „poważnie mówić o prze- 
dłużeniu  traktatu** proponowanym 
przez W. kkk; Jakie są zmiany, 
o które tu chodzi . 

Korespondent dyplomatyczny „Man- 
chester Guardian” stwierdza, Że 'ste 
nieją na ten temat dwa poglądy: We- 
dług niektórych obserwatorów npor'tycz- 
nych Stalin ma na myśli artykuł 3-ci 
przewidujący włączenie traktatu do o- 
gólnego systemu bezpieczeństwa w ra- 
mach ONZ. Stalinówi chodzi o to, by 
un ezaleźnić traktat od ONZ. 

Druga grupa obserwatorów łaczy pa- 
suniecie sowieckie ze stosunkami W. 
Brytani ze Stanami Zjednoczonymi i 
Francją. Rosja pragnie powstrzymać 
narastanie braterskiego zwiazku anglo- 
amerykańskiego i rozwiązanie euro- 
peisk'e nod wpływami anglo - francu- 
skimi. Korespondent sadzi, że w cza- 
sie nadchodzących rokowań wyjaśni 
sę, czy Rosja „proponuje niemożliwe 
do przyjęcia warunki nowego traktatu 
tak. aby izolować W. Brytanię — co 
według rozpowszechnionego poglądu 
stanowi istolną politykę europeiska." 

Podobne rozważania snuie korespon- 
dent dyplomatyczny ,.Ohserver'a'*. Po- 
równuje on sojusz anglo - sowiecki z 
innymi sojuszami, zawartymi przez Ro- 
się i stwierdza, że podczas gdy pierw- 
szy ma charakter czysto defensywn. 
przew dujac działanie tylko w wypad- 
kn ataku n*emieckiego, inne sojusze Ro- 
sii. np. sojusz sowiecko - polski, prze- 
widują także wojnę prewencyjną w 
razie odnowienia przez Niemcy poli- 
tyki agresywnej. Korespondent podkre- 
śla, że n'ebeznieczeństwo spowodowa- 
nia przez rokowania na temat rewzji 
traktatu nowvch rozbieżności zdań jest. 
świadome podporzadkowywanie szan- 
sy nolenszen'a. stosunków brytylsko - 
rosyiskich. Niehezp'eczeństwn to stało- 
by sie bardziei noważne ieśl* zmiany 
żadane przez Rosie zm'eniłvhv cel e0- 
iuszn, albo też były sprzeczne z pra- 
wami i obowiazkami W. Brytanii, wy- 
n'kaiacymi z Karty NZ. 

w artvkule wstennyvm „Manchester 
Gnard'an** krytyknie „dziwne, by n'e 
nowiedzieć niearzerzne metody rosv|- 
skie", że w tym samim dniu. w któ- 
rym Stalin nisął da Rav'na rrzvimnu- 
inc wviąśnienia brytviskie, „Prawda? 
wystan”a z neprrawiedliwianiem swego 
wprowadzającego w błąd. artykułu.'* 
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Nr. 5 LUD POLSKI Str. 3 < 
Amerykanie polskiego pochodzenia // = e 
w obronie Polski - Życia F. R. E. P. 

Wydawany w Nowym Jorku dziennik | jest on zajęty przez przedstawicieli ma- 
„Nowy Świat'* z dnia za stycznia br. rlonetowago; mrzaz AO RRDOWA: Basi 
donos!, iż Polacy amerykańscy zorga- | nego rządu, ry dokonuje dziś gwał- s . .. 
nizowali 19 styrda br. t. |. W dich tu na narodzie polskim. Ubezpieczenia Społeczne we Francji —— 
wyborów, demonstrację przed Konsu-| „świąt jest dzisiaj świadkiem jeszcze 
latem warszawskim w Nowym JOD jednego wyniku oburzającej umowy (ASSURANCES SOCIALES) FREP 
Polacy amerykańscy „pikietowali od 9 | jałtańskiej, która rozszarpała Polskę i 3 k j 
rano do 4 popołudniu, bez przerwy, | umożliwiła powstanie tymczasowego (Ciąg dalszy) Członkowie Sekcji FREP, groma- 
gmach konsulatu wystawiając transpa- rządu, który niezadowolony z dotych- dzeni na rocznym walnym zebraniu w 7 


renty z następującymi napisami : „Ku- 
kły sowieckie precz z tego budynku”. 
„Dziś morduje s'ę demokrację w Pol- 
sce”. „Kongres Polonii Amerykańskiej 
protestuje przeciwko farsie wyborczej 
w Polsce”. „Wojska sowieckie i NKWD 
muszą wyjść z Polski”'. „Gmach ten za- 
jęty jest przez agentów NKWD.” „Dzi- 
siejsza farsa wyborcza w Polsce — to 
wynik haniebnej umowy w Jałcie”. 
„Precz z agentami czerwonego faszyz- 
mu w Poisce”' itd. 

Pikietujący rozdawali ulotki następu- 
jącej treści w języku angielskim : 

„Kongres Poloni; Amerykańskiej pi- 
kietuje ten gmach konsulatu generaine- 
go R. P. pn. 151 E 67-th St., ponieważ 


sowego teroru 
dzisiaj poddaje naród procedurze wy- 
krętnych wyborów, aby utrzymać się 
na stałe przy władzy, 

„Jeśli świat patrzeć będzie na to w 
milczeniu i niczego nie uczyni, dawne 
granice Polski staną się murami wie- 
ziennymi, które obejmą w niewoię ca- 
ły narćd. 

„Prawą człowieka nie istnieją w Pol- 
sce. z wyjątkiem serc, które, mimo te- 
roru, gwałtów, nacisku i grożby śmier- 
ci, odważają się głosować przeciw ko- 
munistycznym kukłom, których przed- 
stawicielami są zdrajcy Polski i agenci 
sowieccy, zajmujący ten oto budynek,'* 


komunistycznego, 


Gehenna polskiego uchodźtwa 
w Niemczech 


w pomoc administracji | warszaw- 
skiej, usiłującej zmusić Polaków, prze- 
bywających w Niemczech do powrotu 
-do Polski, przychodzą władze UNRRA. 
Zarządzenia tej instytucji, Bai za- 
daniem jest opieka nad uchodźtwem 
wojennym, ma na celu stworzenie ta- 
kich warunków dla Polaków, by ci 
zrezygnowali z dotychczasowego opo- 
ru i oddali się pod a EN YE skrzy- 
dła reżymu warszawskiego. Obraz te- 
o dają sceny, jakie miały miejsce w 
EETA z obozów w -Murnau. 

Mieszkańcy tego obozu po!skiego, 
któ liczy 1.759 osób, otrzymali od 
władz UNRRA zawiadomienie o zmia- 
nie miejsca zamieszkania w dniu 7 sty- 
cznia br. Przeprowadzka miała się od- 


= 
URZĘDOWY PRZYDZIAŁ 
MANDATÓW I GŁOSÓW 


Komisja Wyborcza ogłosiła przy- 
dział mandatów do sejmu w wyniku 
głosowania w dniu 19 stycznia br.: 


Rządowy blok demokr. 394 miejsca 
Polskie Stronnictwo Lu- 
we — Mikołajczyk .. 238. „ 


Polskie Stron. Lud. 
Nowe Wyzwolenie . 4 
Partia Pracy ... wi 18 
Niezależni AA Hd 3. „ 
Nieoficjalne wyniki głosowania, o- 
głoszone przez „The Times" podają na- 
stępujący podział] mandatów : w - 
pie bloku rządowego PPR i F Ed o- 
trzyn po 118, Stronmietr'ó Ludówe 
| i Stronnictwo Demokratyczne 38. 


» 


Przydział głosów jest Dasiępujący : Z, 


ogólnej liczby uprawnionych do 
wania 12.107.056 głosowało 11.413.618 o- 
sób. Z tej liczby otrzymał blok rządo- 
wy 9.003.682 głosy czyli ponad 80 proc.; 
„Polskie Stronnictwo Ludowe otrzyma. 
ło 1.154.847 ; Stronnictwo Pracy _ 530.979 
i PSL — Nowe Wyzwolenie 397.751, a 
resztę pozostałe drobne grupy. 
Według tego komunikatu urzędowy 
przydział głosów dia Mikołajczyka zo- 
stał w stosunku do referendum bardzo 
poważnie obniżony, bowiem po refe- 
rendu reżym przydzielił mu 3.686.000 
głosów. 
—— 


NOWY RZĄD W GRECJI 


W obecności króla greckiego Jerzego 
II, zaprzysiężony został nowy koalicyj- 
ny rząd grecki z udziałem opozycji. 
Na czele tego rządu stoi wybitny rze- 
czoznawca finansowy Demetrios Maxi. 
mos. Wicepremierami są:  dotychcza- 
sowy premier Tsaldaris (monarchista), 
oraz Sofokles Venizelos (narodowy li- 
a: Ministrem spraw wewnętrznych 
został socjaldemokrata b. prem. Papan- 
dreu, ministrem marynarki przedsta- 
wicie! umiarkowanego stronnictwa na- 
rodowego Kanellopulos. Ministerstwo 
odbudowy powierzone zostało dotych- 
czasowemu wicepremierowi i przywód- 
cy narodowych monarchistów gen. Go- 
natasowi, tekę rolnictwa objął reformi- 
sta Alexandris. W gabinecie istnieje po- 
za tym stanowisko ministra bez teki, 
którym został dowódca powstańców 
grekich w czasie okupacji n'emieckiej 
i przywódca prawicy gen. Zerwas. 

Prem. Maximos oświadczył, że po- 
trzebuje czasu na opracowanie progra- 
mu rządu. Nowy rząd ma znacznie szer- 
sze oparcie w parlamencie niż rząd do- 
tychczasowy, który opierał się jedynie 
na stronnictwach Tsaldarisą i Gonata- 
Sa. 
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ODSZKODOWANIA 
NIEMIECKIE DLA POLSKI 


Korespondent „New York Herald Tri- 
bune” w obszernej korespondencji z 
Warszawy pisze m. in.: „Polska na 
konferencji w Moskwie w sprawie trak- 
tatu z Niemcami ma zażądać dla siebie 
ponad 20 miliardów dolarów w maszy- 
nach, jak i w produkcji niemieckiej, za. 
równo ze strefy zachodniej jak ; wscho- 


niej. 

Zamiar Polski domagan'a się odszko- 
dowań od Niemiec w formie obecnej 
produkcji niemieckiej został sformuło- 
wany w memorandum, które zostanie 

rzedstawione na odbywających się o- 
Banie obradach zastępców min/strów 
spraw zagr. w Londynie. Jak dotych- 
czas — Polska, podobnie jak i Rosja, 
w myśl umowy poczdamskiej miała o- 
YA swój udział w odszkodowa- 
niu od Niemiec w formie maszyn, a nie 
bieżącej produkcji. 

/ W memorandum złożonym przez Pol- 
skę w Londynie nie ma oceny w dola- 
rach sumy odszkodowań, których sie 
Polska domaga od Niem'ec spłacalnych 
w produkcii bieżącej. Sadzi sie, że sn- 
ma ta MA przekroczyć nawet sumę. 
której domagała *sie Rosia, mianowi. 
cie, 10 m'liardów dolarów. 


j 
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być natychmiast do nowego obozu w 
Augsburgu. Mieszkańcy obozu odmówi- 
li wykonania tego zarządzenia, moty- 
wując odmowę tym, że amerykańskie 
władze okupacyjne zakazały przenosin 
obozu podczas mrozu, a w dniu ogło- 
szenia tego zarządzenia "temperatura 
wynosiła 27 stopni poniżej zera. Ame- 
rykański oficer į dyrektor UNRRA za- 
powiedzieli, że jeżeli mieszkańcy obo- 
zu nie wyjadą dobrowolnie 7 stycznia. 
br., zostanie wstrzymany przydział ży- 
wności dla wszystkich. 

Nazajutrz mieszkańcy nie otrzy'naił 
żadnej racji, żywnościowej. Wyjątek 
uczyniono tylko dia dziec:. zamknięto 
dopływ wody, światła į unieruchom'o- 
no centraine ogrzewanie. Obóz otoczo- 
ny został kordonem wojska amerykań- 
skiego. Mieszkańcom zakazano poru- 
szania się nawet wewnątrz obozu. Mi- 
mo, że początkowo przyznano mleko 
dla dzieci zakaz poruszania się wew- 
nątrz obozu objął również matki, któ- 
rym żołnierze amerykańscy wytrącali 
naczynia z rak, rozlewając pożywienie 
dla dzieci. Chorzy i starcy nie otrzy- 
mali również żadnego pożywienia. 

Mieszkańcy obozu wywiesili w ok- 
nach transparenty z napisamie: „UNR- 
RA Concentration Camp”. Władze obo- 
zu zredagowały protest, który podpi- 
sali wszyscy mieszkańcy. Protest wrę- 
czony .został władzom amerykańskim, 
jednak nie odniósł skutku. Do obozu 
zajechał wyższy oficer amerykański, 
który nakazał ewakuację siłą. Przy tej. 
akcji wzięli udział żołnierze amerykań- 
scy è policja niemiecka. "Repatriacja. 
do Augsburga trwała przez kika dni, 
M czym przez cały okres ewakuacji 
emperatura była poniżej 20 stopni 
mrozu. J 

Mieszkańcy innego obozue w Mur- 
nau, byli więźniowie obozów koncen- 
tracyjnych, wywiesili na znak prote- 
stu czarne choragwie, Poza tym zło- 
żyl: na ręce UNRRA ostry protest prze- 
ciwko represjom zastosowanym wobec 
mieszkańców pierwszego obozu. Wła- 
dze amerykańskie aresztowały wszyst. 
kich, którzy ten protest podpisali. Wy- 
stosowany został również protest o 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
i Rady Polonii Amerykańskiej. 


e 
Niemcy 
przypomnieli sobie 
konwencje 
miedzynarodowe 


„Naród panów nie chce zrozumieć, 
że został pokonany i że ponosi odpo- 
wiedzialność prawie na. równi ze swy- 
mi przywódcami, za długie i krwawe 
zmaganie się świata w obronie swej 
wo.ności. Nie kto inny, ale Niemcy by- 
li tymi, dla których nie istniały żad- 
ne przepisy prawa międzynarodowego 
i konwencje, Miało to miejsce wówczas, 
kiedy oni kali świat, kiedy byli 
panami i sądzili, że pozostaną nimi 
na długi czas, y 
a role się zmieniły. Zostali po- 

ci. 

Ewakuacja domów na pomieszczenie 
belgijskich wojsk okupacyjnych wowo- 
łuję ostre protesty niemieckie. Mini- 
ster odbudowy Pau! zapowiedział, że 
nie może ciągnąć przed sądy ludzi, któ. 
rzy nie usłuchali rozkazu opróżnienia 
domów. Z powołaniem się na konwen- 
cję Haską minister zakwestionował 
prawo władz okupacyjnych, do zajmo- 
wania m eszkań także dla rodzin į do 
żądania dla nich świadczeń rzeczowych. 
Nacisk niemiecki w tej sprawie spowo- 
dował brytyjski Zarząd Wojskowy do 
redukcji zezwoleń na przyjazd rodz n 
brytyjskich. W czterech okręgach ilość 
ię zredukowano stopniowo z 70 tygo- 
dniowo na 5, 

Senat w Hamburgu wystąpił ostro 
przeciw. demontowaniu dalszych elek- 
trowni. Jeden z mówców oświadczył : 
Urzeczywistnienie tego planu zmusi 
społeczeństwo do zrezygnowania z 
wszelkich dalszych apeli do mocarstw 
okupacyjnych, a Senat do ustapienia i 
do napiętnowania przed całym. świa- 
tem woli niszczycielskiej, Która się 
wyraża w tej rozbiórce fabryk. 


E 
GRENAY (P-de-0.) 
POWN 


Na walnym zebraniu koła Związku 
B. Czł. POWN w Grenay, odbytym w 
dniu 12 stycznia. br., zosiał zatwierdzo- 
ny zarząd, wybrany na pierwszym ze. 
bran'u, w nastepującym składzie : pre 
zes Roszak Wojciech, Cite Maroc 2140 
Grenay ; zastępca prezesa Żytniewsk 
Antoni; sekretarz P'oruński Antoni: 
zas'pca Klupś Jan; skarbn'k Pate'ski 
Adam ; zastępca skarbnika Kurtek dan, 


Za Zarząd : Wojc. Roszak,, prezes 


MACIERZYNSTWO 


Na wypadek macierzyństwa, ubezpie- 
czenie pokrywa wydatki lekarza, apte- 
ki, aparatów, szpitala i połogu. Kosz- 
ta apteki są zwracane na podstawie u- 
stalonej taryfy odpowiedzialności kasy. 

RABA z ubezpieczenia ubezpie- 
ozona lub żona ubezpieczonego. 

Ubezpieczona ma prawo do odszkodo- 
wania dziennego w tej samej wysoko- 
ści jak przy zwykłej chorobie, sześć ty- 
godni przed połogiem i 8 tygodni po 
połogu, pod warunkiem zaprzestania w 
tym czasie wszelkiej pracy zarobkowej. 

Ubezpieczona lub żona ubezpieczone- 
go, gdy sama karmi dziecko, ma pra- 
wo do zapomogi miesięcznej w wysoko- 
ści ustalonej regulaminem kasy. Na 
wypadek urodzenia bliźniąt lub więcej 
dzieci, zapomoga miesięczna należy się 
za każde dziecko, 

Na wypadek, gdy matka, po stwier- 
dzeniu iekarza, że nie może sama kar- 
mić dziecka. które jednak jest wycho- 
wywane w domu, matka otrzymuje bo- 
ny na młeko w wartości, nie przewyż- 
szającej 60 procent prem armienia. 

Żeby korzystać z wymienionych 
świadczeń, ubezpieczony lub żona u- 
bezpieczonego winni powiadomić kasę 
o ciąży, składając świadectwo lekar- 
skie, najpóźniej 4 miesace przed poło- 
giem. iepowiadomienie kasy w tym 
czasie powoduje obniżenie o 80 proc. 
ypłaceniu kosztów połogu i innych 
wydatków. 

Kasy winny wydać przyszłym mat- 
kom, po stw'erdzeniu lekarskim, ksią- 
żeczki macierzyństwa. 


INWALIDZTWO 


Ubezpieczony ma prawo do pensji 
inwalidzkiej, jeżeli lekarze stwierdzą, 
że zainteresowany jest pozbawiony 
zdolności do pracy w 66 procentach. 

Do uznania stanu inwa:idztwa bra- 
ny jest pod uwagę wiek. pozostała zdol- 
ność do pracy i czy chory nie mógłby 
wykonywać pracy zarobkowej w innym 
zawodzie. ń 

Inwaidztwo jest przyznawane po 6 
miesiącach choroby lub po 3 latach, 
gdy to dotyczy choroby długiej. 

Pensja inwalidzka jest przyznawana 
w charakterze tymczasowym, a gdy 
zdrowie polepszyło się i zdolność do 
pracy zwiększa się, pensja może być 
wstrzymana. 

Inwal:dztwo jest dzielone na trzy ka- 
tegorie: > y 

1) Inwalidzi zdolni wykonywać pra- 
tę zarobkową, : y Š 
— 2) Imwalidzi zupełnie nřezđoini do 
woatzaria jakiejkolwiek pracy za- 
robkowej, ) 


3) Inwalidzi zupełnie niezdolni do 
wykonywania jakichkolwiek prac i któ. 
rzy potrzebują pomocy osób drugich 
do wykonywania zwykłych czynności 
życiowych. 


Dla inwalidów pierwszej grupy pen- 


sja jest przyznawana w wysokości 30 
procent średniego zarobku rocznego za 
ostatnie 10 lat. (Średni zarobek roczny 
otrzymuje się, liczac, ile ubezpieczon 

zarobił razem w ciągu ostatnich 10 tat, 
a otrzymana suma zostaje podzielona 


Wieczorek wigilijny w Gommeniry|z uisrow „ar 


Staraniem Komitetu Tow. Miejsc. 
CZP w Commentry został zorganizo- 
wany Wieczorek Wigilijny w oktawe 
t. zn. w dniu 1. I. 1947. Jnż o godz. 15 
y napływać kosze wypełnione 
wędiinami, ciastam:, owocami i wè 
nem na salę Biblioteki Polskiej, spe- 
cjalnie na ten cel przygotowanej i u- 
dekorowanej barwami narodowymi, 
wśród których tak jak dawniej był o- 
rzeł biały z koroną. 

Kosze, ofiarowane przez nasze pol- 
sk'e gosposie, z których każda starała 
się, aby jej kosz był jak najobfitszy 
a jego zawartość jak najlepsza. 


Kiedy zbliżała się godzina 16-ta, to 
jest czas rozpoczęcia uroczystości, już 
wszystkie stoły uginały się pod cieża- 
rem różnych smakołyków i butelek z 
winem. Nawet jakaś wspan'ałomyśl- 
na gosposa ofiarowała bntelczynę ùi- 
kieru. Obsługa pod kierownictwem pi 
Kowatskiej w przyległym pokoju 
skrzętnie“ napełniała dalsze półmiski 
jako rezerwę. Nagle jakiś diablk, a 
by się ubawić niec'erpliwością zebra: 
nych. ponad setkę, wpadł i pogasił 
światła. Zgromadzeni zaczęli się już 
naprawdę niecierpliwić. Ale prezes jak 
zwykle, state chętny do walki z prze- 
c'wnościami, postanowił i tę zwalczyć. 
Kręcił, wiercił prawie przez pół godzi- 
ny, aż nagle światło buchnęło jasno- 


„pensja jego wynos 


na 10. Będzie to średni zarobek dziesię. 
ciu lat). 

Na wypadek wielkiej podwyżki ogól. 
nych zarobków, rozporządzenie Mini- 
stra Pracy ustali, w jakiej mierze ma 
być wyrównana różnica zarobków za 
póprzednie lata, 

Dla inwalidów drugiej grupy pensja 
iest w wysokości 40 procent rocz 
zarobku, jak zostało podane powy g 

Dla trzeciej grupy inwalidów, pensis 
wynosi 40 procent, jak dia grupy dru- 
giej. podwyższona o 20 procent. 

Pensja inwalidzka nie może być niż. 
sza jak 7.200 fr. rocznie. 

Otrzymujący pensję inwalidzką na- 
bywa równocześnie uprawnienia do 
świadczeń opieki lekarskiej w razie 
choroby i do świadczeń na wypadek 
macierzyństwa. 

Inwalidzie, którego zdrowie polepszy- 
ło się i który ma więcej jak 50 proc. 
zdolności do pracy, po zbadaniu przez 
ekspertyzę, pensia może być obn:żona 
lub zupełnie wstrzymana, gdy zostanie 
stwierdzone, że inwal'da otrzymuje 
pensię i oddaje się pracy zarobkowej, 
a licząc razem zarobek i pensję czyni 
to dochód wyższy od normalnego za- 
robku pracownika zdrowego tej samej 
kategorii zawodowej. 

Pensja inwatidzka jest 
wieku 60 lat. Po przekroczeniu tego 
wieku pensia zostaje zam ona na 
pensję starości, w wysokoś zależnej 
od opłaconych lat. W każdym razie 
pensja starości nie może być niższa od 
otrzymywanej pensji inwalidzkiej. 


PENSJE STAROŚCI 


Pensje starości są przyznawane po 
dojściu do wieku 60 lat. 

Pensia ubezpieczonego, który opłacał 
najmniej 30 lat, wynosić bedzie 20 pro- 
cent podstawowego rocznego zarobku. 

Jeżeli ubezpieczony żąda przyznania 
mu pensii doniero po przekroczeniu 60 
lat, nense bedzie podwyższona o 4- pro- 
genn za każdy opłacony rok po 60 la- 
ach. 

Pensja ubezpieczonego, który opłaci 
najmniej 30 lat i który wykonywał w 
ciągu najmniej 20 lat prace cieżkie, 
które szybciej wyniszczają człowieka fi- 
zycznie, i gdy pensja jest przyznana w 
wieku pomiędzy 60 a 65 lat, wynosi ona 
40 procent rocznego zarobku podsta- 
wowego. 

„Dekret Ministerstwa Pracy ustali, ja- 
kie prace będa uważane za ciężkie ż wy- 
czerpujące organizm ludzki. 

Jeżeli ubezpieczony nie opłacił 30 
lat, a ma opłaconych naimniej 15 lat, 

é będzie prcporcjo- 
naln'e za opłacone lata, w porównaniu 
przyżnanej pensj: za 30 Jat. 

Ubezpieczony, który opłacił mniej niż 
15 lat, a najmniej 5 lat, ma prawo po 
dojściu do wieku 65 lát do pensji, ró- 
wnaiącej się 10 proc. od wpłaconych 
składek na ubeznieczenie na starość od 
1 lipca 1930 do 31 grudnia 1935 r. ; od 
nołowy wpłaconych dubeltowych skła- 
dek, to jest ubezpieczonego i pracodaw- 
cy, po 1 styczniu 1936 r. 

Jeżeli ubezpieczony nie opłac'ł pięciu 
lat i jego pensja nie przekracza 200 fr., 
pensja może być spłacona jednorazowo. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


płacona do 


ścią ku ogólnemu zadowoleniu. Teraz 
Prezes KTM, witając zebranych, otwo- 
rzył tradycyjną uroczystość  kolędą 
„Wśród: nocnej ciszy”, po czym wspo- 
minając, jak takie uroczystości odby- 
wały się w Polsce, złożył wszystkim 
życzenia szczęśliwego i wesołego No- 
wego Roku, Dodał. że może ten rok 
przyniesie prawdziwą wolność naszej 
Ojczyźnie, w której by wszyscy Polacy 
zmaleźli szczęście i spokój. Po przemó- 
wieniu zebrani owacyjnie wznieśli to- 
ast na cześć Wolnej, Demokratycznej 
i Niezależnej Polski, po którym odśpie- 
WTO hymn „Jeszcze Polska nie zginę- 
a”. 

Następnie bractwo przypuściło atak 
na półmiski, nęecące swym aromatem 
i urok'em, kosztując przy tym chętnie 
czerwoniaka na wzór Zagłoby. A kie- 
dy wszyscy upojeni zostali zwycięst- 
wem nad półmiskami i byl: zadowole- 
mi ze spokoju swych /żoładków, posta- 
nowili usunąć stoły, stale uginające 
się pod ciężarem różnego gatunku 
mięsiwa i ciast. A muzyka swymi p:ę: 
knymi: tonami pchnęła wszystkich w 
wir tańca i tak bawiono się do późne- 
go wieczora, ne zapominając o cho- 
rym rodaku, dia którego zebrano su- 
mie 830 fr. A Prezes chodził ze swoją 
łysiną jak paw, zadowolony, że wszy- 
stko tak dobrze szło, 

Obecny. 


PARYŻ 
ZEBRANIE SEKCJI PPS 


w dnin 19 stycznia w lokalu fran- 
cuskiej Partii Sosial'stycznej (SFIO) 
piątei dzielnicy odbyło sie wane rocz- 
ne zebran'e Sekcji Paryskiej PPS. 

Zebranie otworzył: dotychczasowy 
przewodniczacy Sekcji trow. Kruk. Na 
przewodniczącego zebrania powołano 
tow. Krawca L. 

Zebranie rozpoczęło się referatem 
tow. Frevda. który scharakteryzował 
działalność Sekcii na tle całokształtu 
pracy Polskiej Partii Socjalistycznej 
we Francji. 

Przemówien'e wygłasił również czło- 
nek Po!skiej Partii Socjalistyczneś Sek. 
eji z Austrii, bawiacy przypadkowo 
w Paryżu. który uczestniczył w zebra. 
niu w charakterze gościa. 

Sprawozdanie z dzialalności zarzadn 
iak | sprawozdanie kasowe przedstaw 
sebranvm tow. przewodniczacy Kryk 
Bron'sław. Pa sprawozdaniu odhvłe» 
się ożywiona dysknsia, zarówno nań 
samymi sprawozdaniami, jak i nad 

. 


programem, działalności na najbliższy 
okres, 

Do zarządu Sekcji na rok 1947 wy- 
brano tow. tow.: przewodniczący — 
Mrożkiewicz Stefan, wiceprzewodn. — 
Łakowski Wł, sekretarz — Bruzi Zyg.. 
zast, Kruk Br., skarbnik — Cichy W., 
zast, Nurkowski M. 

Do Komisii Rewizyjnej wybrano 
tow. tow. Radzymińskiego R., Wanata 
i Skorupskiego T. 

Zygm. Bruzi, sekr. Sekcji. 

— o 
OIGNIES (P-de-0) 

POWN 

Koło Oignies Zwiazku b. Członków 
POWN urządza obchód p'erwszej rocz- 
nicy swego istnienia w dnin 2 lutemo 


br. na sal' p. Bohma w Oignies, Msza. 


św. o godz, 10.30, Poczatek 0 rodz. 3 
np. Program uroczystości bardzo uroz- 
ma cony. 

Towarzystwa ĄKoła. Które n'e otrzy 
mały. zaproszeń, | komun'kst niniejszy 
zechcą uważać za zaprośzenie. 

r Zarząd. 


dniu 19 stycznia 1947 r. uchwalają na- 
stępującą rezolucję . 

„Z powodu mającej się odbyć wkrót. | 
ce konferencji pokojowej w sprawie 
Niemiec. zebrani domagają się uregulo- 
wania rent i pensyj dia poszkodowa- 
nych byłych członków knapszaftu, prze- 
bywających we Francji. 

Władze polskie winny wysłać specjal. 
ną delegację, celem przedstawienia tej 
krzywdy, iaka stała się polakom, przy- s 
byłym z Niemiec. $ 

Zarząd Główny Federacji Robotników 
Emigrantów Polskich wykazał już, jak 
wielkie fundusze wpłacone przez posz- 
kodowanych, pozostały w Niemozech. | 
Według wartości obecnej wynosi to i 
przeszło miliard franków, a we Francji 
ci poszkodowani cierpią nędzę, otrzy- i 
mując za. przepracowane lata zaledwie j 
dzies'atą cześć, ile otrzymują obywa- 
tele francuscy. x 

Emigracja polska we Francji nie 
chce być ciężarem Państwa Polskiego 
w postac! wypłacanych przez PCK nik- 
łych zasiłków w wysokości 600 fr. mie- 
iez i niewypłacanych wszystkim, 
Natomiast żadamy uregulowania spra- 
wy knapszaftowej i otrzymania rent o- 
raz pensyj z kapitałó pozostawio- 
RA przez Polaków, przybyłych z Nię- 
miec. 

Zebrani apelują do tak s'lnej organi- 
zacji, jaką jest obecnie CGT, o przed- X 
stawienie tej sprawy rządowi francu- 
kiemu, który również powinien zajać - 
się tą akcja. już nie tylko ze względu 
na to, że ci Polacy żyją we Francji, ale 
że wielu Polaków nabyło obywatelstwo 
francuskie, wiec załatwienie tej spra- 
wy byłoby z korzyścią dla obywateli 
tego kraju. 

Zebrani wyrażają nadzieje, że naszy- 

mi domaganiam: zainteresują się Wszy- 3 - 
scy i przyczynia się do naprawienia 

knzywdy, wyrządzonej naszym star- k 
com.” 


Zarząd Sekcji FREP w Houdain 


ODPOWIEDZI 
SEKRETARIATU FREP; 


Tow. Wilozyńskiemu z Blanzy: — 
Zapytujecie się, czy pensyjna Kasa Au- 
tonomiczna w górnictwie we Francji. 
wysyła w dalszym ciągu pensje staro- 

p do RERE tym, IA wys 
a przed wojną a przesyłka zo: 
wstrzymana z powodu wojny. e | 

W odpowiedzi na powyższe zapyta- z © 
nie powiadam'amy, żo Kasa Autonomi- 
czna w dalszym ciągu jest gotowa wy- 
syłać należne pensje : zaległość za osta- 
tnie lata. Lecz drogą adm'nistracyjną, $ 5 
czyli pomiędzy administracją francuską 
i administracja polską nie doszło jesz- 3548 
cze do szczegółowego porozumienia, pe 7 r 
te pensje mają być przekazywane i jak | 
ma nastąpić wymiana. Kiedy ta spra- 2 
wa będzie załatwiona, tego nie wiemy. 4 

W celu przyśpieszenia uregulowania 4 | 
techniki przekazywania pensyj należa- ? J 
łoby, ażeby zainteresowani podnosili 4 
głos i stanowczo dopominali się wypła- = 
cania im należnych pensyj. 


DO REDAKCJI H, 


nZA'TE-KRYTYKE; 4 Qo 

GDYBYŚ BYŁ W POLSCE, = 3 
WISIAŁBYŚ WTA 
NA  SZUBIENICY” 


Z listów naszych przyjaciół dowiadu- 
jemy się o ciekawych metodach stoso- 
wanych przez zwolenników tymczaso- 
wego reżymu w Polsce, jak i o ich po- 7 
gadach na zasady demokratyczne, 
które chcą wprowadzić w życie emigra- 
cji. Oto co pisze jeden z naszych przy- 
jaciół, o wiecu propagandowym przed- 
wyborczym w Villerupt, który się od- 
był w dniu 15 grudnia. Pisze on: t 

„Na wiec przybyli przedstawiciele + 4 
Rady Narodowej, PPR. OPO. Jak zwy: 
kle rozpoczęto A Polskiego Stron- "i 
nictwa Ludowego i Mikołajczyka, a po- t | 


tem gorace apele do jedności i do skła. 

dania ofiar na Daninę Narodową. Za- 

brałem w tej sprawie głos i powiedzia. 

łem szczerze, co myślę o tym. Powie 
działem, że „Komitet Jednościowy” to i; 
nie jest komitet porozumienia, ani ko- 
mitet skupienia, a poprostu ` komitet 


rozbijania jedności, rozbijania tego co 
istnieje i działa, przy pomocy fałszy- 
wej propagandy, oszczerstw i kłamst- 
wa. 


` W sprawie Daniny Narodowej powie. 
działem, że Rady Narodowe szafują 
groszem publicznym na cele związane 
z utrzymaniem sztucznych tworów or- 
gan'zacyjnych i działaczy, którzy 
pozytywnego nie wnoszą w nasze życie 
emigracyjne, a przeciwnie obniżają je- 
go prężność i rozb'jaja jedność oraz, że: 
mitiony wydaje się na subsydiowanie 
niepotrzebnej „Gazety Polskiej” 4 kil- ` 
ku periodyków propagandowych. 
~ Po tym oświadczeniu nie pozwolono 
m; mówić. Po mnie zabrał Ra prezes 
okręgowy OPO Pierśnicki, który mię- 
dzy innymi ośw'ad mi, że za ta 
krytyke, gdybym był w Polsce, ti 
wisiał na szubienicy. Odnowiedziałem, 
Że nawet w tej sanacyjnej Polsce niko- 
go za krytyke nie wieszali, chociaż by. 
ła Bereza. Dziś jak sie okazuje jest e- 
szcze gorzej, bo są szubienice" 
ý z. 


Niech osać sami Czytelni 
myślą w przystepie szczerości n 
mokraci ludowi” z Rad Narodow; 
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wzywa kolegów : W naszej miejscowości istnieje już 


Cz. Kuczyńskiego, J. Ottomańskie 
go, A. Usarczyka oraz Kolegów B. 
Wojskowych do zasilenia funduszu 
pisma niezależnego, stojącego na 
gruncie niepodległości Polski. 

Schabowicz Józef wpłaca 100 fr. na 
fundusz prasowy „Ludu Polskiego** i 
wzywa 

wszystkie Zarządy Komitetów To. 
warzystw Miejscowych CZP, Za 
rząd Okregu Północ į Zarządy Kół 
b. Członków POWN. 

Wichański Leon, wezwany przez St. 
Suwałę,. wpłaca 100 fr, na fundusz pra- 
sowy „Ludu Polskiego” i wzywa 

chorążego Czajkowskiego z D-twa 

2 Baonu Lannoy (Nord). 

Z prawdziwym dowoleniem przyj- 

j ni a Okręgu CZP 
anisława i na- 
ysyłam na rozwój „Ludu 
" 200 fr. oraz od Perońc: a 
siszka 100 fr. Wzywam do dalsze- 
go kucia ogniw kolegów : 

Dziamskiegoe Jakóba. Dudka Woj- 

oiechą i Kramarza Franciszka, 

wszyscy z Bt. Eloy-les-Mines, 
Julian. Słowiński 

Pietruszewski Antoni przyjmuje i so- 
lidaryzuje się z wezwaniem kol. Pie- 
$ iego Stanisł. w n-rze 2 z 1947 r. 
„Ludu Polskiego**, łada na fundusz 
prasowy 100 fr. i wzywa do dalszego 
kucia ogniw łańcucha prasowego : 

Baka Stanisława, Pakułę Stanisła- 
wa i Solarka Leona z L'Hopital- 
Ydes (Cantal), Grzyhka Józefa i 
Górznego Kazimierza z Champa- 
gnac-les-Mines. 

Radziwonko 
przez tow. Mikołajc 
Hailicourt i Wacła 
z Bruay wpłaca 100 fr. fundusz pra. 
sowy „Ludu Polskiego” i wzywa do 
kucia ogniw przyjaciół i towa: 

p. Broniarza Stanisława z Lille, p. 
Lewandowicza Edwarda z Bruay, 
pp. Kołtuniaka Piotra, Kołtuniaka 
Marcina, Koniecznego Franciszka, 
Zielińskiego Edmunda, Kukiełczyń- 
skiego Jana, Chłon'a Jana. Niero- 
chalskiego Jana, Pawlaka Jana, 
Jurusza Franciszka, Wrebela Mar- 
cina, Sierackiego Franciszka, Go- 
rzedowskiego Mieczysława, Pijan- 
kie Józefa. 

Na Fundusz Prasowy „Ludu Polskie- 
go” poza łańcuchem prasowym wpła- 


der, wezwany 
a Czesława z 
iego Szczepana 


* cili: 


Dombek z St. Julien 100 fr.; Długie- 
wicz z Bariin 100 fr. 
„ Franciszka Granier na apel Zygmun- 
ta Zaremby wpłaca 200 fr. na fundusz 
prasowy „ludu; Polskiego" i przy spo. 
sobności wzywa : 
Natalię Zarembine, Marie Czapską 
i Wandę Valentin z Paryża do zro- 
bienia dalszych kółek do „Łańcu- 
cha* tego sympatycznego pisma 
które powinno się znajdować w 
, każdym polskim domu, gdzie spra- 
` wa i los Polski nie są obojętne. 
rodzki Aleksander, wezwany przez 
lene Rybak f Wolskiego F., 
w. a na fundusz prasowy „Ludu 
Polskiego” 500 fr. i wzywa do ufundo- 
wania dalszych ogniw : 


E. Duszyński, wezwany przez tow. 


Kr z zadowo:eniem wpłaca 100 fr. 
i zapr: do łańcucha prasowego ,,Lal- 
du Polskiego™ 


tow. tow.:  Sorbjana Jana, Żuła- 
wińskiego Józefa, świderka Maria- 
na i Przybylskiego Kazimierza z 
Commentry oraz Pałuczaka Mieczy. 
sława z La Mure (Isere). 

Nowaczyk Franciszek, wezwany przez 
Łabędzia Edw., wpłaca na fundusz pra- 
sowy 100 fr. 

Michalski Franciszek, wezwany prze: 
tow. Budzyna. wpłaca na fundusz pr 
sowy 100 fr. i wzywa do kucia dalszych 
ogniw kolegów : 

Zawadę Bolesława i 
go Franciszka. 

Pogorzelec Wawrzyniec z Wineles 
przyjmuje wezwanie kol. Gabrielczyka, 
wpłaca kwotę 100 fr. na fundusz pra- 
sowy „Ludu Poiskiego** i wzywa kole- 
gów : 

Kołacińskiego Piotra i Zająca Jó 
zefa z Wingles oraz Bijaka Józefa 
z Vendin le Vieil. 

Magdalena Freyd na wezwanie Zyg- 
munta Zaremby wpłaca 100 fr. na fun- 
dusz prasowy „Ludu Polskiego” i wzy- 
wa : 

Ninkę Góralczyk, Irenę Biesiekier- 
ską i W. Tańskiego. 

Gołębiowski Jan na wezwanie preze 
sa Pieczyńskiego wpłaca na fundu 
prasowy „Ludu Polskiego** 100 fr, 
WZYWA : 

Wieczorka Józefa i Obecnego Jana 
z La Combelle oraz Klubę Broni- 
sława z Graissesson. 

Nowacki i ipowiadając na 
wezwanie tow. I 
składa na rozwó sma. 100 fr. 
do kucia da a ogniw tego łań- 
cucha kolegów i towarzyszy : 

Madeja Alojzego z La Levade, 
Durke Maroina z Frescol, Pezza Fr. 
z  Champlouson par La Grand’ 
Combe, 

Dudała Jan, wezwany przez M. Bu- 
dzyna wpłaca na ogniwo łańcucha pra- 
sowego „Ludu Polskiego'' 100 fr. i wzy- 
wa do kucia dalszych ogniw : 

Przymusiaka Józefa, Mucina i Stu. 
denta z Onnaing, Matałę Piotra i 
Stasiaka Franciszka z Conde Cite A- 
cacias oraz Bąkowskiego Bronisł. i 


z 


Bekasińskie- 


Marchlewicza Bronisł. z Conde 
Macou. 
Oczkowski Antoni wezwany przez 


tow. Budzyna M. wpłaca 100 fr. na fun- 
dusz prasowy „Ludu .Polskiego" i 
wzywa do kucia dalszych ogniw tow. 
tow. : 
Burczykowskiego Ed. z Vievx Con- 
de, Zasadę St. z Conde oraz Łucza- 
ka Fr., Piotrowskiego Jana i Nowic- 
kiego Franciszka z Ledoux. 
Tworkowski Marian na wezwanie 
tow. Jałosińskiego M. składa na fun- 
dusz prasowy sumę 100 fr. ; wzywa do 
łańcucha : 
Tomaszyka Jana z Bivert par Gar- 
danne, por. Trojanowskiego Kaz. z 
La Courtine, Liberadzkiego Broni- 
sława z Mangi, Szymañńsk'ego 
Franciszka z L'Argentiere la Bes- 


sie. 
Majewski Andrzej, wezwany przez 


od 20 lat Tow. Samopomocy pod opie- 
ką Św. Barbary, Podczas okupacji, nie 
było ono czynne. Wznowiło swą dzia- 
łalność yczniu ubiegłego roku. 
„Jednościowcy”* tak długo się umizga- 
li i tak zabiegali, aż poprzedni prezes 
Mieicarek, który takie um'zgi lubi, 

iągnął nasze towarzystwo do „Rady 
Narodowej” bez upoważnienia człon- 
ków. „Jednościowcom'* chodziło tylko 
o reklamę, a nie o współpracę, to też 
osławiona gazetka paryska podała szu 

n uł o jedności w Arenberg'u 
sna jednak była radość i 
W dniu 12 sty: ia br. odby- 
ło się walne zebranie towar twa. Po 

1 


reklam: 


stkowa oraz sam M 
swego bezprawnego czynu, w tajnym 
głosowaniu ogromną większością gło- 
sów odrzucono projekt p należności 
do „Rady Narodowej 5 
należy do Komitetu Towarzystw Miej- 
scowych. 
Smaki 


„LUD POLSKI” 


Na zebraniu, odbytym w dniu 12 sty. 
cznia br., Sekcja PPS w Le Martinet 
zebrała na fundusz prasowy „Ludu Pol. 
skiego*' 520 fr. 

W liście, nadesłanym z tej okazji 
redakcji, podpisanym przez zarzą = 
kcji w osobach prezesa Brzezińskiego 
Stanisława, sekretarza Dominiaka Józe 
fa i skarbnika Golińskiego Józefa, jest 
„one, że przesyłają to na „Lud 
=», poczytne pismo, które broni 
i interesów emigracji, 
emy ten fakt z wielką radością, 
gdyż świadczy, że praca nasza spoty- 
ka się ze zrozumieniem i uznaniem o- 
gółu. świadczy on zarazem o wielkim 
wyrobieniu Rodaków z Le Martinet i © 
ich pięknej postawie wobec sprawy 


niepodległości, której nasze pismo bro- 
i. Wie 


ny głęboko, ze ten piękny 
ladowany przez wszy 
stkie sekcje PPS jak i przez inne or- 
ganizacje niepodległościowe naszej e- 
migracji. 


Komunikaty 


WAZIERS - CLOCHETTE 
POWN 


Podaje się ystkim członkom Stow. 
POWN do wiadomości, że walne zebra- 
nie odbędzie się dnia 2 lutego br. w 
sali p. Napierały, o godz. ?2-giej po po- 
łudniu. Każdy członek powinien zabrać 
jedną fotografię do legitymacji, które 
będą wystawiane na zebraniu. 

Za Zarząd: Majchrzak J., sekr. 


AUBY 
KOŁO REZERWISTÓW I B. WOJSK. 


Roczne walne zebranie Koła Rezerw. 

i b. Wojsk. w Auby odbędzie sę w 
niedzielę dnia 2 Intego 1947 r. o godz 
15,30 w żokalu p. Kaczmarka. Obecność 
ystkich członków konieczna. Rewi- 

i są o przybycie pół 


godziny wcześniej. . 
Góra Feliks, sekretarz. 

e 
ROMBAS-OLOUANGE 

FREP 

Walne zebranie sekcji FREP w Rom- 
bas-Clouange odbędzie się w dniu 2 lu- 
tego w Cafe de la Gare w Rombas o 
godz. 16. Uprasza się wszystkich człon- 
ków o wzięcie udziału. 

Po zebraniu FREP odbędzie się wal- 
ne zebranie KTM. 


Za Zarząd Sekcji: Sikora, prezes 


Kościelniaka Jana wpłaca pa, fundusz 
prasowy „Ludu Bolsi iege" 100 fr. i 
wzywa : Y " CEN 


Sołtysiaka Stanisława. 


CONDE-MACOU 
TUR 


Na walnym zebraniu Tow. Uniwersy- 
tetu Robotniczego TUR w Conde Macou 
w dniu 12 stycznia br. wybrano nowe 
władze na rok 1947 w składzie : prezes 
Dudała Jan, Coron Ledoux nr. 8; se- 
kretarz Bąkowski Bronisław, Conde, 37, 
rue Agas skarbnik Motała Piotr, 
Conde, C 

Wszelką k pondencję uprasza się 
kierować na ręce prezesa lub sekreta- 
rza. 


mo ię Bronisław, sekr. 


GONDE-MACOU 
ROCZNE ZEBRANIE SEKCJI PPS 


Roczne zebranie Sekcji PPS w Conde 
Macou odbyło się w dniu 12 stycznia 
br w lokalu tow. Kurta. Wybrano na. 
rok 1947 nowy zarząd w składzie : pre- 
zes tow. Oczkowski Antoni, Coron. Ee- 
doux 8, Conde; sekretarz tow. Surdyk 
aw, 27, rue Florent Gislain, Con- 
ik tow. Łuczak Franciszek, 
as, Conde. 

wszelką korespondencję uprasza się 
kierować na ręce prezesa lub sekreta- 
rza. 


Surdyk Stan., sekretarz. 
e 
POSZUKIWANIA 
Kto posiada wiadomości o moim ku- 
zynies: ŁOŚ Józefie, urodz. 1907 r., se- 
kretarzu sądowym z Radymna, który 
ie okupacji przebywał w obozie 


śmierci Buchenwald (Weimar) (15) i 
AU numer obozu 90.091 — Blok 41. 

iadomości kierować pod adres: W. 
Kalist, ris, a Winden- 


16, rue Vezelay PARIS (8) 
metro Villiers — tel. Laborde 88-90 


Zniżone ceny 
ZWIĘKSZONA ZAWARTOŚĆ 
PACZEK typu „C” 


Zaprasza Rodaków do odwiedze- 
nia paczkarni w ceu osobistego 
przekonania się o zawartości 
wysyłanych paczek do Polski. 
Paczki zawierają tylko nowe ar- 
tykuły odzie: bieliznę, obu- 
wie, lekarstwa, środki odżywcze, 
kosmetyki. — Wysyłamy specjat- 
nie pożądane w Polsce paczki 
z korzeniami (pieprz, wanilia, cy 
namon, goździki itd.) i witami. 
nami A-D. Prospekty wysyła 
my na żądanie, 


Uwaga Czytelnicy ! 
Już wyszedł z druku 
ZBIOR ARTYKUŁÓW I ROZPRAW 


p. t. Hi 
„PERSPEKTYWY 


WALKI” 


pod redakcją 


Zygmunta Zaremby 
i przy współpracy 

wybitnych publicystów socja- 

listycznych i demokratycznych 
Zawartość Zbioru jest bogata 
i urozmaicona. Składają się na nią 
m. in. następujące prace publicy- 
styczne, historyczne i literackie, w 
przeważnej części poświęcone za: 
gadnieniom doby obecnej: 


— Perspektywa walki 

— Wybory sejmowe w Polsce 

— Polska wobec Europy 

— Przełom w socjaliźmie francu- 
skim 

— UNESCO 

— QGwiazdy, wiersz 

— Wisło, Wisło, szarą rzeko... 

— Powstanie 1863 r. w rysunku i 
karykaturze francuskiej 

— Archiwum PPS 

— Idee i problemy 

— Wydarzenia i komentarze 

— Sprawozdania z książek t cza- 
sopism 


„PERSPEKTYWY WALKI” liczą 
80 stron druku. Gena egzemplarza 
wynosi 30 frs. 

Stali czytelnicy „Ludu Polskiego” 
korzystają ze zniżki, płacąc 20 frs. 
za egzemplarz. 
Zamówienia indywidualne i zbio- 
rowe przyjmuje  Admtnistracja 
„Ludu Polsk'ego” — 5, rue d'Alsace 

Paris 10. p 


Redaguje Komitet, 


AB we - lmprimerie 3 Et 


7, rne Cadet, PARIS. 


mii 


PRZEGLAD PRASY 


Co mówią, co piszą, 
co rysują - inni 


Ostatnio prasa francuska poświęca 
dużo uwagi zagadnieniom wewnętrz- 
ospodarczym w szczególności na 
odcinku wyżywienia oraz zbliżającej 
się konferencji moskiewskiej, gdzie bę- 
dą wa warunki pokoju z Niem- 
cami. 


PROGRAM RZĄDU BLUMA 
NIE MOŻE BYĆ ZANIECHANY 


Rząd Ramadier'a był interpelowany 
przez kilku deputowanych, pozostają- 
cych w opozycji. Pierwszą była inter- 
pełacja dep. z Union Gaulliste Rene 
Capitant dotycząca składu rządu. 
Debata polityczna wywołana tą inter- 

lacigi skończyła się zwycięstwem 

amadier'a który w głosowaniu uzy- 
skał wotum zaufania ilością 570 gło- 


sów. 

Nie w debatach natury politycznej 
tkwią główne trudności, z jak.mi spo- 
tyka się Ramadier. Jak zauważa Jean 
'Texcier w „LIBE-SOIR”, szczególnym 
zbiegiem okoliczności, obecny premier 
był pierwszym ministrem aprowżzacji 
w najgorszych warunkach. Pierwszy- 
mi trudnościami, jakie stoją przed je- 
go rządem, jest opór producentów 
przyjmujący formę strejku. Jean Tex- 
cier zaleca przedsięwzięcie energicz- 
nych środków dla złarnania oporu i 


konkluduje : 


mad” 


Georges BIDAULT 


Minister Spraw Zagranicznych, po- 
przednik i następca na tym stanowi- 
sku Leona Bluma, znajduje się przed 
trudnym zadaniem obrony tezy fran- 


cuskiej na Konferencji w Moskwie 


„Można liczyć na trzeźwość są- 
du i energię Ramadier, co do Oży- 
wienia nowej kampanii zniżko- 
wej i spowodowania zwiększenia 
produkcji we wszystkich dziedzi- 
nach. Do tego trzeba jednak rów- 
nież. aby wszystkie partie zgodzi- 
ły się położyć kres wahaniom i 
swym  odrebnym kalkulacjom. 
Trzeba maszerować zgodnie i nie 
deptać sobie wzajemnie po pię- 
tach. Nie trzeba się wahać przed 
użyciem wszelkich koniecznych 
środków, nawet najbrutalniejszych 
dla złamania oporu. Nie ma cza- 
su na dyskusje i wahania. Trzeba 


m działać, Przykład poprzedniego 
rządu nie powinien pójść na mar- 
ne.” 


ORGANIZACJA NIE ANARCHIA 


„ Słuszne jest nawoływanie Jean Tex- 

cier do maszerowania zgodnym kro- 
kiem, bowiem nawet wszystkie ugru- 
powania, wchodzące w skład koali- 
cji rządowej, są zgodne co do zasad 
gospodarczych nowego rządu. „AURO- 
RE”, organ radvkałów, wypowiada się 
za powrotem do zasad wolności gospo- 
darczei Najwyżej zgodził by się na 
reglamentację państwa w zakresie v- 
stalania zarobków i uposażeń, pozo- 
stawiając wolność gospodarczą w dzie. 
dzinie cen. 

Przeciwko takiemu stawianiu spra- 
wy wystąpił Robert Verdier w „PO- 
PULAIRE*, który poddając zasadni- 
czej krytyce powrót do wolności go- 
spodarczej podkreśla, że w istocie 
swej spór jest raczej teoretycznym i 
jest zdania, że jedynie gospodarka 
planowa jest w stanie doprowadzić do 
stabilizacji życia gospodarczego. P!l- 
sze: 


„Można krytykować rozumnie 
błedy, chaotyczność i niedoskona- 
łość obecnego systemu kontroli i 
reglamentacji. Być może. Ale na- 
leży zaprzestać zamykania nas w 
fałszywych dylematach wolności 
gospodarczej i kierowania, swobo- 
dy i przymusu gospodarczego. Nie 
domagamy s'e tworzenia i zwiek- 


szenia działalności biurokracji ela- |- 


tystycznej. Ale przekładamy życie 
gospodarcze zorganizowane nad je- 
go anarchię. A organizacja elasty- 
czna życia gospodarczego jest mo- 
źżliwa jeśli się odwołać dla jej 
stworzenia — do współudziału za 
interesowanych.”* 


Takie zasady przyświecają nowemu 
rządowi w dziedzinie gospodarczej. A 
a= to jest program Rządu Bluma. 

nie ulega wątpliwości. że one zwy- 


ciężą, gdyż pierwszy krok zrobiony na 
tej drodze przez rząd poprzedni oka- 
zał się celowy i zdał już egzamin. 


NIE USTROJ NIEMIEC, 
ALE SKUTECZNA KONTROLA 


Drugie zagadnienie aktualne w pra- 
sie francuskiej, dotyczy zawieranego 
pokoju z Niemcami. Oficjalna teza nzą- 
du francuskiego domaga się decentra- 
lizacji, jeżeli chodzi o nstrój politycz- 
ny Niemiec, a zjednoczenia życia go- 
spodarczego nieza.eżnie od rewindyka- 
cii natury gospodarczej, co do Zagłę- 
bia Saary. Teza ta pozostaje w sprze- 
oznoścj z propozycjami wysuniętymi 
przez resztę wielkiej czwórki. Albert 
Mousset w prawicowej „L'EPOQUE', 
analizując historię nowoczesnych Nie- 
miec dochodzi do wniosku, że narzu- 
canie ustroju Niemcom decentralisty- 
cznego z jednością gospodarczą, do- 
prowadzi do jedności politycznej Nie- 
miec. Twierdzi, że: 


„Dużo mniej ważne jest zaga- 
dnienie w jakim ustroju będą żyły 
Niemcy, niż to, w jakiej mierze u- 
trzyma się zgoda wśród sprzymie- 
a Didęża co do polityki ich kontro- 

Stanowisko reakcji francuskiej, 
którą PEPZOROA ten dziennik, odbie- 
ga od oficjalnych propozycji wysunię- 
tych przez rząd. 


CI. ATTLEE 
Premier rządu brytyjskiego Labour 
Party. Niedawno odbył ważne obra- 
dy z L. Blumem, naówczas Premierem 
francuskim 


KONTROLA RUHRY, PRZEMYSŁU 
CIEŻKIEGO I WĘGLA, ROZBROJENIE 
! ODSZKODOWANIE 


Tak jak skrajne prawe skrzydło od- 
biega od oficjalnych propozycji rządu, 
tak samo skrajna ewica stawia tę 
sprawę conajmniej niewyraźnie. Mar- 
ce. Cachin w „L'HUMANITE'', wyra- 
żając zadowolenie, że nastąpiło zbliże- 
nie pomiędzy przedstawicielami wiel- 
kiej czwórki przed konferencją mo- 
skiewską, pisze, że wszystkie projekty 
złożone w chwili obecnej bardzo się 
różnią. Cały ciężar uzgodnienia rozbie- 
żności przerzuca na mężów stanu, któ. 
rzy się zbiorą w Moskwie. Wskazuje 
jednak, że : 


„zgoda winna sie opierać na 
podstawie kontroli długiej i suro- 
wej, wykonynej przez czwórke nad 
Zagłębiem Ruhry, ciężkim przemy- 
słem i wydobyciem węgla, na roz- 
brojeniu Niemiec i na odszkodowa- 
niach sciagnietych bezwzglednie, 

Pragniemy, aby w ten sposób 
interesy żywotne Francji i pokoju 
zostały w najwyższym stopniu za- 
gwarantowane.” 

Ustrój gospodarczy i lityczny Nie- 
miec jest pominięty całkowicie. Rzecz 
zrozumiała. 


GIRAL_USTAPIŁ 


Również na ziemi francuskiej za- 
szedł fakt, który wywołał poważne e- 
cho w prasie, chociaż nie jest on zwią. 
zamy z życiem Francji. Dr. Giral, pre- 
mier emigracyjnego rządu republikań- 
skiego hiszpańskiego podał się do dy- 


misji. 

Naogół cała prasa podała ten fakt 
bez większych komentarzy, przytacza- 
jąc jedynie motywy, które zadecydo- 
wały o tym dziwnym, jak na warunki 
emigracjne,  przesileniu. Powodami 
tymi są: 

1. Rząd ten mimo wysiłków pie zna- 
lazł dostatecznego uznania w sfe- 
rach miedzynarodowych ; 

2.w wyniku kongresu hiszpańskiego 
ruchu oporu w Tuluzie przywód- 
cy socjalistyczni zdali sobie spra- 
wę, że nie posiadają pełnego zau- 
fania sił walczących w Hiszpanii. 

Socjaliści hiszpańscy są zdania, że 
powinien powstać rząd oparty na szer. 
szej podstawie społecznej, grupujący, 
jak największe ilości przedstawicieli 
organizacji antyfaszystowskich. 


HISZPANSKI RZĄD 
JEDNOŚCI NARODOWEJ 


W, sytuacji tej komuniści hiszpańscy 
zajęli takie same stanowisko. Jest o- 
no typowe dla wszystkich krajów Eu- 
ropy środkowo - wschodniej. Przedsta- 
wił je w deklaracji de Santiago Carril- 
lo, członek biura politycznego hiszpań- 
skiej partii komunistycznej. Po stwier- 
dzeniu, że kryzys obecny nie został 
w żadnym wypadku spowodowany 
praca koralowy, oświadcza, że kiedy 
edna ryzys zos otwarty, 
muniści są zdania, że: Balic 


„interes republiki i ludu hisz- 
pańskiego wymaga predkiego usu- 
nięcia kryzysu przez powołanie 
rządu możliwie największej kon- 
centracji w jego gronie republikan 
i antyfrankistów, w którym klasa 
robotnicza powinna mieć przedsta- 
wicielstwo odpowiadające jej siłe 
i jej wpływom. Rzad taki bedzie 

- miał do zrealizowania w najszer- 
szym zakresie program przedsta- 
wiony przez Girala. Komuniści nie 
stawiają żadnych przeszkód. co do 
udziału w tym rządzie któregokoł- 
wiek ugrupowania antyfrankistow- 
skiego. Poglad Partii Komunisty- 
cznej o konieczności istnienia 
„Rządu Jedności Narodowej” dia 
kierowania walką z rządem gen. 
Franco jest dobrze znany.” 


Bo to się zawsze tak zaczyna. Najpierw 
jedność i program nawet socjalistycz- 
ny Giraża tylko z odpowiednim udzia- 
łem klasy robotniczej, w stosunku do 
jej liczebności i wpływów. A klasa 
robotnicza, to przecie tylko komuniś- 
ci. No a potem w drodzę taktycznych 
rozgrywek rząd jednopartyjny, To jest 
powszechnie znana taktyka rządów 


„jedności narodowej’. 4.8, 


THOREZ 


nie jest już oddawna wymieniany 

jako kandydat na premiera. Hasło; 

„Thorez au pouvoir 1” umarło własną 
śmiercią 


